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Przeciągnięto nieco strunę pokojową i 
w końcu powstała nieznaczna reakeya, nie 
w istotnem położeniu, ale w opinii publi­
cznej, w nerwach, na giełdach. Bardzo dużo 
optymizmu wywołało trochę pesymizmu; po­
częto w każdym najmniejszym objawie upa­
trywać embriony możliwych trudności i po­
wiedziano sobie, że tyle głośnych zapewnień 
pokoju, pokrywać może ciche obawy zawi- 
kłań. Tymczasem ci, co od Dunaju do 
brzegów dwóch mórz niemieckich, w poko­
jową uderzyli strunę, wiedzieli, co czynią, 
i niezawodnie polegając na ich słowach, mo­
żna bezpiecznie twierdzić, że istotne poło­
żenie nie zmieniło się, a grożnem się nie 
stało.

Nie zmieniły go oczywiście uroczystości 
w Kieł, ale też nie zaostrzyły. Zachowanie 
się na nich Francuzów, acz poprawne, było, 
jak się tego spodziewać należało, i w7strze- 
mięźliwem i chłodnem —  a o ile było go- 
dnem, nikt im tego za złe wrziąć nie mógł. 
Być może, iż skrócony pobyt okrętów Rze­
czypospolitej w porcie Kielu, upozorowany 
narodową żałobą z powodu rocznicy za­
mordowania prezydenta Carnota, stał się 
rozczarowaniem dla cesarza Wilhelma, że 
zwłaszcza popsuł mu — że tak powiemy — 
zabawę, którą rad był przedłużyć; ale już 
w początkach czerwca był ou o tern za­
wiadomiony i jak widzimy, umiał rzecz 
z dobrej wziąć strony, a wcale metody 
swej nie zmienia, skoro zapowiedziane jest 
odwzajemnienie się floty niemieckiej, w bliż­
szym lub krótszym czasie przybycie jej 
okrętów do jednego z portów francuskich, 
któremu towarzyszyć mają wyjątkowe wzglę­
dem Francyi oznaki uprzejmości. Oczywi­
ście, iż czekać należy, czy ta bonne mine 
ci m auvais jeu  da się w ogóle przedłużyć 
i czy zamierzone narzucanie się Francyi 
od odwiedzin jej wybrzeży aż do śmiałej 
myśli przybycia na przyszłą wystawę pa­
ryską, będzie mogło się urzeczywistnić. — 
Natarczywa nieco grzeczność niemiecka, 
stwarza i stwarzać będzie dla każdego rządu 
francuskiego niemały kłopot, bo ją  zawsze 
przeciw niemu zużytkują żywioły opozy­
cyjne; dziś radykaliści piorunowali na wy­
słanie okrętów do Kiel, a monarchiści za­
krywali sobie twarz i bardzo się gorszyli; 
gdyby jutro jedni lub drudzy przyszli do 
władzy, a wypadło im czy to w porcie 
francuskim powitać okręty niemieckie, czy 
przyjąć w murach Paryża cesarza Wilhel­
ma I I , wystawieniby byli na gromy 
oportunistów i obecnej w Izbie większości. 
Prócz uczucia narodowego, będzie tu za­
wsze w grze antagonizm stronnictw, zu- 
żytkowujący czy nadużywający tego uczucia

Niemniej pozostanie prawdą, że przyby­
cie okrętów francuskich do Kieł, było stwier­
dzeniem dalszego trwania i utrwalenia się 
tak położenia, jak wynikającego z niego 
ugrupowania się mocarstw. Pospieszyły one 
tam na życzenie, może na żądanie Rosyi, 
nie dla zawiązania nowych, lub serdecznych 
z Niemcami stosunków, ale dla zachowania 
i wzmocnienia dawnych z północnem mo­
carstwem; w nagrodę otrzymała Francya 
pełno oznak życzliwości rosyjskiej, a na­
wet pozwolenie użycia dwuznacznych wy­
rażeń dla określenia związku, łączącego 
Rzeczpospolitą z caratem; wykazać ona 
przytem mogła korzyść namacalną z tego 
zw iązku, ale tam daleko, w azyatyckim 
Wschodzie, polegającą na ustaleniu granic 
między Tonkinem a Chinami. Tak zatem 
ścisłość stosunków Rosyi z Francya, stwier­
dzoną znowu została naprzeciw trój przy­
mierza, ale w duchu pokojowym i status 
quo, biernym a nie czynnym, w kierunku 
nie bliskim ale dalekim, nie Alzacyi i Lo­
taryngii, ale azyatyckim lub każdym innym.

Jednocześnie głucha walka w Pekinie o 
pożyczkę chińską dopełnia obrazu.

Słusznie więc powiedzieć można, że to 
wszystko jest tylko trwaniem znanego poło­
żenia i dalszym ciągiem starej już gry.

gaszła podczas tego zmiana w rządzie 
angielskim. Pomimo zmniejszonego, do nie- 
poznania, stanowiska W. Brytanii w kon- 
percie europejskim, należy ona przecie do 
niego i ma tytuł mocarstwa. Ani jej woj­
ska, ani te, które dawniej najmowała, me 
zaważą już na szali, przecież całość jej 
bytu, niesłychanie rozległe posiadłości i ko­
lonie, suma interesów, które przedstawia, 
w lepszym lub gorszym stanie znajdująca 
się zawsze jeszcze liczna flota, sprawiają, 
iż do bezwartościowych czynników zalicza­
ną być nie może i że zwłaszcza, jeżeli

wiele zdziałać sama nie potrafi, dać by mo­
gła powód do działania innych i przyczy­
nić się do nadania obrotu wypadkom. Prze­
szłość , poniekąd już tradycya, są wska­
zówkami, iż gabinet, w którym torysi prze­
ważne zajmą miejsce, na czele którego stać 
będzie uczeń lorda Beaconsfielda, lord Salis­
bury, nie połączy się zapewne, ale zbliży 
się , w każdym razie nachylać się zechce 
ku trój przymierzu, a że ten związek jest 
wyłącznie odpornym i nadewszystko poko­
jowym , zatem i w przesileniu aagielskiem  
upatrywać możifa raczej rękojmif ustalenia 
obecnego położenia, niż jakiekolwiek obawy 
na najbliższą przyszłość. Konsekwentne, 
nieco wyraźniejsze i mniej słabe rządy lorda 
Salisbury, większe wzbudzić muszą zaufa­
nie, niż lękliwe, bierne, nieokreślone w ze­
wnętrznych sprawach Gladstona i jego zwo­
lenników, które przez małoduszność, wywo­
łały zawikłania i niespodzianki, to zajęcie 
Egiptu, to znowu sprawę armeńską. Na­
stępca jego, lord Rosebery, któremu wróżka 
przepowiedzieć miała dwa największe w An­
glii zaszczyty, zwycięstwo w Derby i pre­
zesostwo gabinetu, dwukrotnie wprawdzie 
dopiął pierwszego, lecz drugiego nie zużyt­
kował ku chwale swojego nazwiska. Być 
może, iż niepowodzenie — jak w ostatnich 
chwilach hr. Taaffe — tak i tu, przypisać 
należy w znacznej części chorobie byłego 
pierwszego ministra angielskiego, ale to 
pewna, iż rozczarowanie co do tego męża 
stanu jest równie wielkie, jak były nadzieje, 
przywiązywane do jego kierownictwa. —  
Dziś poważne widoki zwrócą się więcej 
niż kiedykolw iek, ku lordowi Salisbury 
i tej koalicyi stronnictw, która nie tak ko­
losalna i wielkości nadludzkiej, jak dopiero 
co upadła austryacka, tern samem okazać 
się może żywotniejszą i trwalszą, bo nieu- 
ginającą się pod własnym ciężarem. Nie może­
my się przy tej sposobności powstrzymać 
od uwagi, iż wgóle w życiu parlamentar- 
nem coraz wyraźniejszy stwierdzić należy 
brak większości jednolitych i że ich miej- 
sefe- niemal wszędzie zajsiiują kombinacye 
koalicyjne. Czy nie pochodzi to ztąd, że 
uczyniwszy rozbrat z zasadami, nikt, żadne 
zwłaszcza stronnictwo nie czuje silnego pod 
nogami gruntu? Czy w tern nie tkwi pier­
wiastek rozkładu i zatraty prawdziwego 
parlamentaryzmu, co najmniej jego prze­
kształcenia, raczej zwichnięcia? To widzi­
my, że już dziś, na początku lipca, trzy 
wielkie parlamenty europejskie: francuski, 
angielski i austryacki, nie załatwiły jeszcze 
głównej swej czynności, tej, która jest ich 
racyą bytu — budżetu. Nie mówimy o w ło­
skim , który nąwet budżetu skandali nie 
umiał inaczej, jak tylko prowizorycznie za­
łatwić. Inaczej się działo za czasów jedno­
litych większości.

Z tych samych przyczyn ukształtowanie 
się stosunków i przyszłość nowego w Anglii 
rządu są jeszcze zagadkowe, ale odnośnie 
do położenia ogólnego, gabinet lorda Salis­
bury, choć złożony z torysów i unionistów, 
lepsze dla równowagi i pokoju europejskie­
go przedstawiać będzie w idoki, niż rząd 
liberalny, zależny od Irlandczyków i skraj­
nych żywiołów.

Hr. Beust — jeśli się nie mylimy — 
powiedział, że wszelkie ruchy na Wscho­
dzie są bez znaczenia europejskiego, dopóki 
jedno z mocarstw nie bierze ich za punkt 
Archimedesowy, swojego zaczepnego wystą­
pienia. —  Jak nie widzimy w tej chwili 
dość śmiałego męża stanu, któryby się tar­
gnął na pokój europejski, tak nie widzimy 
mocarstwa, które zdobyłoby się na zakłó­
cenie go, podnosząc w wielkim stylu spra­
wę wschodnią. Dlatego mniemamy, że z pe­
wnym spokojem przyjmować możną nowinki 
ze Wschodu, czy to armeńskie, czy mace­
dońskie czy stambulskie. Wyjątkowa dziś 
niemożność dokładnych relacyj z tych stron 
nadaje najmniejszym tara wypadkom pewną 
złowrogą tajemniczość.

Sprawa armeńska, poczęści macedońska, 
biorą swój początek w traktacie berlińskim, 
który — z wyjątkiem nabytków Rosyi —  
nadał wszystkiemu innemu znamiona tym­
czasowości, jakby tkwił w nim zamiar chwi­
lowego tylko zapewnienia bytu resztkom 
państwa otomańskiego. Ztąd ile razy jedna 
z odłożonych spraw przypomina się, przed­
stawia się całość zadania. Armeńska ztąd 
tylko nabiera znaczenia, bo sama przez się 
wstrząsnąć posadami świata niezdolna. Ma­
cedońska już tem samem, że się rozgrywa 
w Europie, bezpośredniej ją  obchodzi. Tu 
istotnie rozmiary ruchu są do pewnego sto­
pnia obojętnemi; użytek, jakiby z nich chcia­

no zrobić, rzeczą jest najważniejszą. Wie­
my, jak można łatwo udać krzyk boleści 
i jakie on w razie danym znajduje echo. 
W Macedonii odbiłby się on potrójnem 
echem, bo potrójnemi są co do niej pożą­
dliwości: bułgarskie, serbskie i greckie. 
To też ta sprawa wywołaćby mogła nie­
słychane, a zapewne bardzo krwawe na półwy­
spie zamieszanie i stać się powodem wojny 
wszystkich przeciw wszystkim. Kto pierw­
szy ośmieli się dać do niej hasło, jeżeli nie 
zostanie popchniętym i zachęconym przez 
jednego z potężnych?

Co się tyczy Bułgaryi, zastraszającym  
mógłby być przykład R um elii, ale róż­
nica tu znaczna; panowanie tureckie nie­
równie rzeczywistsze w Macedonii, niżeli 
było w Rumelii, a niebezpieczoństwo star­
cia z innemi państwami półwyspu w tym 
wypadku groźniejsze; wreszcie rozszerzenie 
granic Bułgaryi w tym kierunku byłoby 
nierównie niebazpieczniejszem dla resztek 
bytu Tureyi i dla Stambułu, niż przyłącze­
nie Rumelii, tem samem nierównie donio- 
ślejszem dla mocarstw. I przychodzi powtó­
rzyć , że bez zapewnionych pleców awantur- 
niczem byłoby dla Bułgaryi, jej rządu i 
księcia przedsięwzięciem: odnowić w Ma­
cedonii to, co szczęśliwie udało się w Ru­
melii. Wprawdzie po znahem przesileniu 
stosunki w Bułgaryi jeszcze się nie usta­
liły, a ks. Ferdynand ma pod bokiem swo­
jego niewygodnego pustelnika; trudności 
zaś wewnętrzne nieraz pchają do zbyt śmia­
łych na zewnątrz przedsięwzięć. Mniemamy 
jednak, że wobec tego, mocarstwa wnetby 
się porozumiały, aby mu przeszkodzić dla 
utrzymania pokoju europejskiego. — Stano­
wisko Bułgaryi nie jest wcale zapewnione, 
a że to w Zofii wiedzą i czują, najlepszym 
dowodem ta niby nieurzędowa deputacya, 
która pospieszyła do Petersburga, aby zło­
żyć na grobie cesarza Aleksandra III wie­
niec, a do której ks. Ferdynand długą miał 
przemowę polityczną. Wszystko nakazuje 
Bułgaryi ostrożność, roztropność i wycze­
kiwanie ; szał mogłaby dzi- pirogo przepłacić. 
Bułgarzy mają do pewnego stopnia zmysł 
polityczny, a ich książę jest Koburgiem.— 
Dwa inne państewka, pożądające części 
Macedonii, nie ruszą się.

Nie przypuszczamy zatem, aby tym ra­
zem komitety macedońskie zdołały zakłó­
cić, a nawet zaostrzyć położenie ogólne, a 
prawdopodobnie wojsko tureckie wystarczy, 
aby zwalczyć prawdziwe czy urojone, isto­
tne czy telegramowe bandy powstańcze.

Sułtan Abdul-Hamid jest władcą prze­
zornym i w pewnej mierze mądrym. W bier­
ności wprawdzie, w zupełnej neutralności 
upatrywał on zawsze resztki swojego bez­
pieczeństwa i schlebiał sobie, że niemi za­
pewnia pokój Europy. Trudniejszem staje 
się jego zadanie, gdy przychodzi wyjść 
z bierności. Wtedy jednak nastaje chwila 
koniecznych, mniej lub więcej rzeczywi­
stych ustępstw, które do przedłużenia istnie­
nia dopomódz mogą i przychodzi w pomoc 
ogólna chęć utrzymania pokoju, która nad 
wszystkiem i wszystkimi góruje.

A tak mniemamy, że z rozpoczynającą 
się ogórkową porą w polityce okaże się, 
iż ci mieli słuszność, co hymn pokojowy 
zaśpiewali i że opinia publiczna, nerwy i 
giełdy nie będą miały poważnych powodów 
niepokojenia się.

Korespondencya „Czasu11.
W i e d e ń  30 czerwca.

(:) Posiedzenia Izby nie dopisują. Na 353 po­
słów niepodobna zebrać na czas 100, a zebrawszy 
niepodobna ich utrzym ać przez k ilka godzin. 
Prawda, że duszno teraz na polu i duszno w par 
lamencie, praw da że mowy, w których pow tarzają 
się w szystkie oddaw na znane zwroty i zwrotki, 
nie m ogą uwięzić uwagi słuchaczy, ale z drugiej 
strony niemniej pam iętać należy, że posłowie obok 
należnych sobie praw, m ają także i obowiązki, 
które zawsze sum iennie spełniać powinni. Tym ­
czasem widocznie o tych obowiązkach wielu za 
pominą, jeśli sobotnie posiedzenie musiano o go­
dzinę później rozpocząć, a o k ilka godzin wcze­
śniej zam knąć dla... braku kompletu. K iedy pre­
zydent zarządził imienne głosowanie nad wnio­
skiem Steinera o zamknięcie posiedzenia, okazało 
się, iż obecnych jest tylko 93 posłów. Z Koła 
polskiego było nieobecnych 34 członków, z któ 
ryeh 3 miało urlop, a  jeden usprawiedliw ił nie­
obecność słabością. Gdzież reszta 30... Zapisuję 
to dość szczegółowo dlatego, że tak ie  absentowa- 
nie się nietylko posłów naszych, ale i posłów in 
nych klubów, może łatwo spowodować jak ieś nie­
przewidziane zajścia lub przykre niespodzianki, 
tem możliwsze, że teraz wszystkie stronnictwa 
m ają w olną rękę w działaniu i głosowaniu.

Sam jednak  fakt, iż ogólna dyskusya bndże

tovra z natury  rzeczy budząca zawsze żywszy in ­
teres, odbywa się wśród takich warunków , iż 
komplet ciągle jest szczupły i niepew ny, je s t wy 
raźnym objawem pewnej apatyi i znużenia, jak ie  
zaciężyły na naszem  życiu parlam entarnem . Da 
wniej podczas dyskusyi budżetowej słyszeliśmy 
przecież jak ieś fachowe uwagi o budżecie, prze­
cież przytaczano jak ieś cyfry i zestawienia, teraz 
niema o tem ani wzmianki. Zdaje się, że olbrzy­
mie sumy budżetu nikogo nie obchodzą, nikt  nie 
zastanaw ia się nad tem, czy finanse są zupełnie 
w dobrym stanie, a wszyscy m ają wzrok wie 
piony tylko w ową drobną kwotę 1.500 złr., bo 
tyle wynosi owa głośna pozycya cylejska, o którą 
rozbiła się koalieya. Jeżeli więc dyskusya w tym 
samym, ja k  dotychczas toczyć się będzie kie 
runku, natenczas rząd obecny najprawdopodobniej 
nie weźmie wcale w niej udziału. W dyskusyi 
jest ciągle mowa o przeszłości i przyszłości poli­
tycznej i parlam entarnej, a  przeto wywody te nie 
dotykają rządu obecnego, k tóry  uważa się i uwa 
tany  je s t za prowizoryczny i przejściowy. Tylko 
orzywódea partyi niemiecko-narodowej nie szczę­
dził rozmaitych czułości obecnemu rządowi, a nawet 
usiłował wogóle w ykazać, że w naszych stosunkach 
uajwłaściwszem jes t m inisterstwo urzędnicze. Nie 
hcę bliżej omawiać tej kw estyi, mogącej być tem a­

tem bardzo ciekawego studyum politycznego, ale nie 
mogę pominąć milczeniem jednej uwagi p. Stein 
wendera. Ż ąda on, aby gabinet obecny wyrzucił 
pozyeyę cylejską z budżetu, a wtedy wszystko 
będzie dobrze. Ależ poseł ten zapom ina, że żą 
danie jego je s t wprost niewykonalne. Rząd obe­
cny oświadczył, że pragnie przedewszystkiem  za 
łatwienia budżetu na rok 1895, budżetu już Izbie 
przedłożonego i w komisyi uchwalonego. W yrzu 
cając z budżetu jednę pozyeyę i to pozyeyę, która 
nabrała zasadniczego znaczenia politycznego, rząd 
rbecny starłby odrazu ze siebie ten charakter, 
jak i sobie nadał we wstępnej deklaraeyi i nie 
tylko nie stałby po nad stronnictwam i, ale wprost 
zwróciłby s ię  nieprzyjaźnie przeciw pewnym slron 
aictwom. Tego obecny gabinet nie zrobi i zrobić 
aie może. Pozyeyę cylejską pozostawi on swo 
bodnej decyzyi pełnej Izby i zachowa w ten spo 
sób zupełną neutralność. O tej pozycyi nie po­
winny zapominać te kluby i frakeye, k tóre za nią 
głosowały w komisyi budżetowej. W  kołach nie 
mieckich nie znikło i dziś jeszcze zupełnie zlu 
dzenie, iż może w ostatniej chwili przy głosowa 
niu nad tą  pozycyą zajdą jak ieś „przypadkow e 
absencye“ tak, że zw arty zastęp lewicy i partyi 
niemiecko-narodowej pozyeyę tę obali. Nazwałem 
to złudzeniem i mam głębokie przekonanie, że 
niem będzie. Nie można ani chwili w ątpić, że 
stronnictwa, które głosowały za tą  pozycyą w ko­
misyi budżetowej staną i teraz w komplecie i 
uchwalą ją  bez w ahania w pełnej Izbic.

W parlam entarnych kołach obiegają ciągle roz­
maite pogłosk i, iż w klubie zjednoczonej lewicy 
niemieckiej nie wszystko idzie gładko i spokojnie. 
Owszem teraz podobno bard z ie j, niż k iedyindziej, 
występują na jaw  nietylko ta k ty czn e , ale i zasa 
dnicze przeciwieństwa między lewem „narodowem “ 
a prawem „konserw atyw nem “ skrzydłem  klubu. 
Zdawało s ię , że gdy br. Kuenburg złożył przewo­
dnictwo w klubie z powodu w yjazdu na kuracyę, 
klub pomyśli przedewszystkiem o powołaniu na 
powrót na to stanowisko p. P lenera. Tymczasem 
w klubie o tem mowy nie było. Do publicznej 
wiadomości doszła tylko kró tka n o ta tk a , iż gdy 
br. Kuenburg wyjeżdża na kuracyę i gdy D r Russ 
także z powodu znużenia zam ierza wziąć urlop 
parlam entarny, przeto przewodnictwo powierzono 
Drowi Beerowi. Tymczasem Wiener Correspondenz 
odkry ła, że to wszystko nie poszło tak  gładko, 
jak  się na zewnątrz wydaje. Doniosła ona m iano­
w icie, iż Dr Russ w skutek konfliktu z p. P lene­
rem godności przewodniczącego nie p rzy ją ł, że 
ma być statu t klubu zmieniony itd. Biuro praso­
we lewicy tym wiadomościom zaprzeczyło jako 
fałszywym i zmyślonym. Wobec tego jeden z w spół­
pracowników Wiener Correspondenz udał się do 
p. B eera, aby u niego, jako  u przewodniczącego 
klubu, zasięgnąć autentycznych iuformacyj. P. Beer 
ośw iadczył, że dem enti, zwrócone przeciw Wiener 
Corresp, ukazało się bez jego wiedzy i że wiado 
mość o zamierzonej zmianie statutów klubowych 
rzeczywiście nie je s t prawdziwą. O głaszając to in­
terview, dodaje Wiener Correspondenz: „Ale w ła­
śnie na podstawie nowych wiarogodnych informa- 
cyj utrzymujemy w zupełności główny punkt n a ­
szej w iadomości, a  mianowicie iż dep. Dr Russ 
w skutek konfliktów z byłym ministrem skarbu 
Drem Plenerem  nie przyjął godności przewodni 
ezącego klubu." D okładnie niepodobna wiedzieć, 
o jakich konfliktach tu mowa. Może jednak  pewną 
wskazówką w tej mierze będzie następująca uw a­
ga w jednym  z organów lew icy: „Faktem  jest, iż 
gwałtowny to n , w ja k i uderzył w delegacyach 
Dr Russ przeciw Młodoczechom, wobec znajdują­
cego się w pełnym toku ugrupow ania stronnictw, 
nie znalazł aprobaty ze strony członków zarządu 
lewicy.“ Jeżeli ten szczegół ma związek z owymi 
konfliktam i, natenczas konffktom  tym niem ożnaby 
odmówić bardzo interesującego tła . Łagodniejszy 
ton wobec Młodoczechów, jako  hasło lewicy, to 
bardzo interesująca nowość.

Nie da się zaprzeczyć, że w kołach parlam entar 
nych więcej niż kiedykolw iek branem  jest teraz 
w rachubę każde odezwanie się Młodoczechów. 
Mówiono wiele o znanej mowie delegacyjnej Dra 
H erolda, zwrócono uw agę na spokojniejszą formę 
enuncyacyj m łodoczeskich, a  naw et usiłowano roz­
poznać pewne łagodniejsze i pojednawcze tony 
w ostatniej budżetowej mowie p. E dw arda  Gre- 
gra. Otóż oceniając obecną tak tykę  Młodoczechów, 
należy zawsze pam iętać, iż klub młodoczeski we 
wszystkich swoich postanowieniach ogląda się na 
swoich wyborców. W Pradze funkeyonuje stale 
młodoęzeski kom itet wykonawczy, bez którego ze 
zwolenia młodoczeski klub parlam entarny żadnego 
zwrotu nie dokona. Wobec sy tuacyi, wytworzonej 
upadkiem koalicy i, odbyło się też w Pradze one 
gdaj posiedzenie tego kom itetu , w którem  wzięli

udział także posłowie E n gel, H erold , Kaftan i 
Janda. Dcść znacząeem je s t ,  iż nie był na tem 
posiedzeniu Dr Edw ard G regr, który już wyjechał 
na letoią w ilegiaturę do Piszely i również nie był 
na niem obecny Dr V aszaty. W nieobecności prze­
wodniczącego kom itetu wykonawczego D ra Błażka, 
przewodniczył zgrom adzenia Dr Podlipny. O prze­
biegu obrad zamieszcza P olitik  następujący krótki 
kom unikat: „Spraw ozdanie o stanow isku posłów 
w W iedniu, w szczególności oświadczenie Dra 
Kaizla w dyskusyi budżetow ej, jednogłośnie apro­
bowano i uchwalono nie porzucić tego stanow iska 
tak d ługo, aż się stosunki nie zmienią. W yrażono 
zdanie, iż Rada państw a nie zostanie rozwiązaną, 
lecz że wypróbowanem ma być nowe wydanie 
koalicyi bez Młodoczechów, że jednak  i ta  kon- 
stelacya nie potrwa długo i że rząd w końcu bę­
dzie się musiał chwycić radykalnego środka. Roz­
ważano także nad te m , ja k  się ma zachować 
partya , gdyby z tej lab owej strony uczynić jej 
miano jak ieś propozycye, ale omawianie tej kw e­
styi było poufnem , a więc do publicznej w iado­
mości nie może być podanem .“

Zdaje mi s ię , że o jakichkolw iek propozycyach 
w tej chwili naw et mowy być nie może. N atural­
nie w W iedniu teraz pełno jest najróżnorodniej­
szych plotek i najfantastyczniejszych kombinaoyj 
co do przyszłego ukształtow ania się większości 
parlam entarnej, oraz co do składu przyszłego rzą­
du i jego barw y politycznej. Tego wszystkiego 
nie pow tarzam , bo zaznaczam raz jeszcze, iż są 
to tylko plotki i tylko dowolne kom binacye, po­
zbawione wszelkiej faktycznej, a  poniekąd i logi­
cznej podstawy.

Przegląd polityczny.

Ciężka i nużąca atm osfera zapanow ała w par­
lamencie austryackim . Rozprawy budżetowe nie 
budzą zajęcia, kom plet Izby trudno zebrać, a  j e ­
szcze trudniej dłużej utrzym ać. Zdaje się, jak  
gdyby teraźniejszość nikogo nie obchodziła, za to 
oczy wszystkich zwrócone są  ku przyszłości, a 
każdy rw ie się do rozproszenia mgły, ja k a  tę 
orzyszłosć jeszcze osłania. W W iedniu tak  w p ar­
lam entarnych, jak  nieparlam entarnych kołach krąży  
mnóstwo plotek i kombinacyj co do przyszłego 
ukształtow ania się sytuacyi wewnętrznej, a każdy 
zapewnia, iż jego informacye pochodzą z na jle­
pszego źródła. N aturalnie także na podstawie 
„najlepszej inform acyi“ N . W. Tagblatt w ydarł 
jednym zamachem tajem nicę przyszłości i w in­
teresującym  zresztą artykule pod sensacyjnym  ty ­
tułem : „Von Taaffe bis....?“ przedstaw ił nietylko 
skład, ale i program przyszłego gabinetu. „Będzie 
to —  pisze N. W. Tagblatt — gabinet powsze­
dniego chleba. W jego program  wchodzą dwa 
punkty pozytywne, a jeden  negatyw ny. Pozyty­
wnymi są :  możliwie rychle załatw ienie budżetu i 
odnowienie ugody z W ęgram i; negatyw nym : ża­
dna reform a wyborcza." Dalej czytam y w temże 
samem piśm ie: „Nam iestnik Galicyi hr. Badeni 
bywa powszechnie w skazyw any jako  ta  osobi­
stość, która po odroczeniu Rady państw a, ma być 
powołaną do utworzenia stanowczego gabinetu. 
C harakter jego m inisterstw a ma stać o tyle w har­
monii z m isyą objętą w swoim czasie przez hr. 
Taeffego, iż i on ma także postawić program  po­
jednania. Co do rozdziału poszczególnych tek, to 
sądzą, iż z obecnych ministrów hr. K ielm ansegg 
i Dr Bohm Baw erk zatrzym ają swoje teki i że 
Dr W ittek zostanie ministrem handlu. Na m ini­
stra  sprawiedliwości ma być upatrzony prezydent 
wyższego sądu krajow ego hr. Choriusky, a na 
m inistra oświaty b. m inister baron Gautsch. Jako  
przyszłego m inistra rolnictwa, w ym ieniają księcia 
Ferdynanda Lobkowitza. Ministrowie hr. Welsers- 
heimb i Jaw orski pozostaną na swoich stanow i­
skach. D la dokładności dodajem y, iż w kołach 
parlam entarnych mówią o ewentualności powoła­
nia czeskiego m inistra rodaka. T a  ewentualność 
nastąpiłaby, gdyby się udało dojść z Młodocze- 
cbami do jak iegoś porozumienia. Podstaw ę przy­
szłej większości ma stanowić Koło polskie i klub 
Hohenwarta. Lew icy pozostawionoby odgrywanie 
roli hospitanta przy nowej większości. Młodoczesi 
staliby ja k  wojsko rezerwowe w głębi i byliby 
do w iększości pociągnięci w tej chwili, gdyby le­
wica wobec nowego ugrupow ania stronnictw, nie 
okazała się dość podatną. D la Młodoczechów s ta ­
łaby w zapasie jeszcze osobna koncesya, polega­
jąca  na zniesieniu stanu wyjątkow ego w Pradze, 
z czem prawdopodobnie połączoną byłaby zm iana 
w kierownictwie Namiestnictwa. W razie, jeśli — 
jak  przypuszczają — ustąpiłby hr. Thun, wymie­
niają jako  jego następcę hr. Bacquehema."

Przytoczyliśm y „informacye" N . W. Tagblatt, 
ale pośpieszam y zarazem  zaznaczyć, iż  w s z e l ­
k i e  k o m b i n a c y e  t a k  c o  d o  p r z y s z ł e g o  
g a b i n e t u , j a k i  co d o j e  go  s z e f  a, s ą  p r z e d -  
w c z e s n e m i .  W ypadki nie weszły jeszcze w ta ­
ką fazę, aby mogła już teraz nastąpić stanowcza 
decyzya. Zresztą decyzya ta  zależną jest jedynie 
od wmli m onarchy, a ta  w iadom ą być nie może. 
Co do listy  przyszłego gabinetu, k tórą  podał N . 
W. Tagblatt, oraz co do obiegających innych 
list, w ypada nie zapominać, iż propozycyę składu 
gabinetu przedstaw ia zawsze osobistość, powołana 
na prezydenta gabinetu, a  gdy tak a  osobistość 
dotąd powołaną nie została, przeto i wszelkie 
listy przyszłych ministrów muszą być uważane 
tylko za dowolne kombinacye.

D ziennik paryski Gaulois w ysłał do Kilonii 
specyalnego sprawozdawcę na czas uroczystości 
otwarcia kanału. Ten spraw ozdaw ca ogłasza obe­
cnie sw oją rozmowę z pew ną „wysoko posta­
wioną" osobistością, należącą do niemieckiej m a­
rynark i, a  rozmowa nie jest pozbawioną szer­
szego interesu. Z tej rozmowy w ynika, że cesarz 
niemiecki m a zam iar w ysłać do Cherbourga lub 
Brestu niem iecką eskadrę, której kom endant do­
ręczy prezydentow i Faure’owi własnoręczne pismo 
cesarza i order czarnego orła. W kołach uiemie-
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bteinwendera, jakoby ministerstwo urzędnicze było lwowski popierał 
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ckiej marynarki wyrażano podobno ogólny po-1 wzniósł toast na cześć cesarza Franciszka Józefa
dziw z powodu porządku i karności, jaka pano-1 i królowej Wiktoryi.
wała na pokładzie trzech francuskich statków i P a r y ż  29 czerwca. Na posiedzeniu Izby wniósł
z powodu zupełnej poprawności, z jaką się od- socyalistyczny deputowany J a u r ó s  interpelacyę, 
były urzędowe WIzyty francuskich oficerów. Ce- w której zarzucił rządowi prowadzenie systema- 
sarz mówił o tem kilka razy, a podczas obiadu, tycznej walki z socyalizmem. Interpelant podniósł, 
wydanego przez księcia Henryka, wyraził żal, że że rząd chce przedłożyć senatowi projekt ustawy, 

anens eskadra musiała opuścić port kiloński której celem jest odjęcie robotnikom prawa strej 
przed innemi eskadrami z powodu rocznicy śmierci I kowania. Mówca żądał dalej rozmaitych socyali 
prezydenta Carnota. Cesarz dodał, że gdyby fran- stycznych reform. Radykalista J o u r d a n  wezwał 
euska eskadra pozostała w Kilonii i tam obcho- rząd, aby się oparł na radykalnem stronnictwie, 
dziła narodową żałobę, kazałby wszystkim okrę Dep. D e s c h a n e l  polemizuje z socyalistycznymi 
tom stojącym w porcie na kotwicy spuścić flagi wywodami. Prezes ministrów R i b o t  zaznaczył, 
i wywiesić flagę francuską. Na zapytanie, czy jest że socyaliści nie przedłożyli i nie przeprowadzili’ 
prawdą, że cesarz zamierza wkrótce wysłać eska dotychczas ani jednego projektu praktycznej re- 
drę do wszystkich narodów, które w uroczysto- formy. Minister oświadcza gotowość otwarcia dys- 
ściach kilońskich brały udział, otrzymał korespon kusyi nad praktycznemi reformami, jakie wniesie 
dent Gaulois odpowiedź, iż rzecz się tak ma w isto- Jaurćs. Rząd służył zawsze krajowi lojalnie i u 
cie, choć szczegły nie są urzędownie ułożone. Już trzymywał spokój bez użycia gwałtu. Nie można 
najbliższej wiosny odpłynie niemiecka eskadra dla się zgodzić, aby syndykaty były punktem środko- 
odwiedzenia portów tych mocarstw, które wysłały wym politycznej kabały. Ribot postawił następnie 
swoje okręty do Kilonii. Dla Francyi zamierzono kwestyę zaufania i zaapelował do zjednoczonych 
wydać osobne dyspozycye. Do Brestn lub Cher-1 republikanów, aby przeprowadzili odpowiednie re~ 
bourga popłyną prawdopodobnie statki wojenue : formy. (Oklaski). Na tem zamknięto dyskusye 
„Baieru" i „Brandenburg," które w Kilonii przyj W głosowaniu odrzuciła Izba zwykły porządek 
mowały gościnnie francuskich oficerów i wydały j dzienny 354 głosami przeciw 148, a uchwaliła 
na ich cześć bankiety. Dowódcą tej eskadry bę- 352 głosami przeciw 148 porządek dzienny, przy- 
dzie admirał Knorr, lub admirał Reiche, który jęty przez prezesa ministrów. Uchwała Izby wy 
również doręczy list cesarza i order czarnego orła. raża zaufanie rządowi, że będzie umiał stawić 
Powyższym wiadomościom nie zaprzeczono do opór kolektywistycznym  doktrynom i przeprowa- 
tycbczas w Niemczech, a Hamburgischer Corresp. I dzi z pomocą zjednoczonych republikanów demo- 
potwierdza je  do pewnego stopnia, pisząc, że za Ikratyczne reformy.
miar rewizytowania portów tych narodów, które Komisya cłowa Izby odbyła wczoraj pod prze-
wzięły udział w kilonskim obchodzie, odpowiadaJwodnictwem Melinea posiedzenie, na którem roz- 
między narodowej etykiecie. I strząsano sprawę układu handlowego z Szwajca-

P r a g f a  29go czerwca. Staroczeski H las N a  I ry9- Kilku członków podniosło zarzuty. Meline 
roda  odpowiada na ostatnią mowę parlamen- J stwierdził, że przedłożony projekt jest korzystniej- 
tarną Dra Edwarda Gregra i stwierdza, że na- 8Zy  niż projekt z r. 1892. Komisya uchwaliła zgro- 
miestnik hr. Thun nigdy nie występował prze jmadzić się we wtorek w celu wysłuchania wy- 
ciwko uczuciom czeskiego ludu, a zwalczał tylko I wodów rządu.
propagowanie anty-austryackiego i auty-dynasty I Rząd postanowił, jak donoszą z oficyalnycb żró 
cznego ducha wśród ludności. Na podstawie je | deł, ścigać w drodze sądowej wszystkich tych du- 
dnej z mów sejmowych namiestnika, wypowie-1 chownych, którzyby organizowali zbiorowe mani 
dzianej przeciwko Drowi Edwardowi Gregrowi, Ifestacye przeciwko ustawie obciążającej dochody
wykazuje H las N arada , iż namiestnik wyfażuie duchowne. ^  J 7  17° ■ 8pra™ zdanie. d° wiadomości i wyraziło zarzą iNeuding z'Warszawy, jako trzeci ' n i e z ł y  “ d“okl
skonstatował, że .oświadczenia Dra Edwarda Gre-| . K o n s t a n t y n o p o l  29 czerwca. Krążą ^ - |  rządowi,’ którego d z i a ł a l n i  dziś jeszcze ocenić | IłJT m IJSSU"!  S S f f s  47 s T D o ^ '  (2:4f - 30K  c*w4

Przy odnowifiHnim „n„tn!o .  a*. Wierzbicki^'* KraZwa, Jw ycięz ifw  tego
wyścigu 30 kim. na szosie mogilskiej. 

Następny punkt programu stanowiła wspólna uczti

woleniem nie byłby powitany, jak właśnie przez I ni* wszystkich trzech mocarstw,^^ponieważ^Śzakir-1 z n o ^ p a J Ł n t a r n y m ^ t ^ S i a  T n i m  S v ć l s X  Towa P°CtZynił Zabiegi 0 P ^ P ^ a n i e  fund'u-1 płem przemówieniem ebranych. po.wlt®ł. j«drnem » °ie 
samego namiestnika. basza jest założycielem i organizatorem kurdyj reprezeL w aTe S l “ ó w ie Z e  h o L I i J f  h Towarzystw“ zapomocą urządzania odczytów, Wład. hr. Mycielski,

B n d a > P e s z t  29 czerwca. Dziennik urzędo- * i d i  pułków, zwanych Hamidże, które dały p o w ó d p a S w a  ale zabaw ogrodowych, festynów, przedstawień teatral- stów.
wy ogłasza najwyższe pismo odręczne, nadająceK 0 C1§ż.k,cłl ‘ usprawiedliwionych skarg ze strony Deput. K i n d e r m a n n  nrzemawia P.rZyjS '!ni0®ek, p> D.r.a Malkiewi-1 Pod koniec uczty poczęły już na drodze prowa
Aleksandrowi Vigyazo de Bojar i jego prawnym I ckrześclahskiej ludności. Porta stara się ze swej I wyborczą na najszerszej podstawie i źada jna mwem z . pr? bą do dziennikarstwa kra-1 dzącej do parku Dra Jordana szykować się zastępj
notomkom w«o-i«raba o-ndnnóz k.oi,innf i , n I strony nommacve Szakira hns»v nanrawlodiii^iz . żąda zna |jowego, ażeby popierało jak najsilniej cele Towarzy I kolarzy, aby wziąść udział w korsie które

_______  „ . . .  , __________  . . .  ‘ Wre.8Zcie wnioS6k p. Danielaka o przeznaczę-1 punkt kulminacyjny uroczystości soootnićh ściągi
Tomkom, Józefowi Zeykowi seft.°der Z ey k fJ v a " i| KuTdów- Według zdania Porty trudności te po I Dep. S t e i n e r  wnosi zamkniecie coroiczne ,lu,atracye Czytelni. błonia tłumy publiczności. Według wskazówek
jego prawnym potomkom węgierską baronię, oraz M  nsnnąii tylko ten jeden urzędnik. Mało jest ze względu na małą liczbę obecnych^w Izbie posłów s k i o b ecn i na nJsfedLTu Iw ia d ny T rz..a8,k,°  -świadczonego P. Pawła Mahnera kapitana jazdy z...,
nadające wszystkim wyżej wymienionym, tu d z ie ż także. prawdopodobne przypuszczenie że wszystkie P r e z y d e n t  zarządza imienne głosowanie po- o so b iśc tb L in tererw u irn śf - i,0^  a ^ mteckl^ o (D e u tsc h e r  R d f. Bund) pod prze-
ich prawnym potomkom męskiej płci, równocześnie wym,en,one mocarstwa zgodzą się na ewentualny czem z wielkiem ub-1— :--------------------------’ P 1080t)lSC,.e bezinteresownie lustraeyi Czytelni wiejskich | wodr-*  .......................
prawa dziedzicznych członków Izby magnatów. Pr°jekt pośredni, a mianowicie, aby Szakirowi cnych jest tylko 93 
Nadana wreszcie Zygmuntowi Bohusowi w ę g i e r - 1 zy  dodana była do boku osobistość, posiada- zamyka posiedzenie,
ska baronia i prawo dziedzicznego członka Izby|J^ca Pełne mocarstw zaufanie. Tureckie dzienniki Następne posiedzenie odbywa sie dziś
magnatów rozszerzone zostają także na jego młod donosz% tymczasem, że Szakirowi baszy powie 1 
szych braci Władysława Bohusa i Stefana Bo rzono inspekcyę pewnych terytoryów i wilajetów 
husa oraz na ich prawnych potomków, względnie I w ■̂ nat°l“ 
synów

CPBV51 dla UnU l u n .  K raju, lecz tyiKo Łon- rąoem wezwaniem całego społeczeństwa do pracy nad I o godz. 10 przedpołudniem i musiał sie ndhvJ 
S  L  e. L ™ v , r  u  d»Ui.j n .  . le lk i ,  pokue, i „ L r f d  »kw,n.P,l„ n e„ “ e ™  k f ?  S » i  * '

wadzi dobry zarząd i wszędzie we właściwy spo- i dobrą gazetą Taką p r a c f  o k ^  l u d i f «iłv Cyk!18tÓ"  a . w . tJ'm fzereS“ pierw8z

przedłożył p
aiczono przez to, że setkom włościan odmawiają I wozdanie z^dżfaTaTności' Towarzystwa T  p' oTa^ TzTwv Kraków Lw<57> a 1 z
wydawania paszportów do Ameryki, a nawet zao sprawozdanie komiavi i ’ ■’ ą 8?awy do Halicza i z powrotem —  musiał obawij

prezes krak. klubu cyklistów 
poczem wznoszono szereg toa

S t a d a  p a ń s t w a .

Czas odnowić przedpłatę,

rrzy wyooraon uzupełniających zostali wybrani: I rami i trójkami, aby przesunąć się “ulicami Wolska 
prezesem X Dr Józef Pelczar. W skład wydziału Straszewskiego, Wiślną, Rynkiem św Annv i Kar

\ : z "  5 f - n : 2 )  D.r D‘ dl“  Wil r * “ ’. . , Estreicher Stanisław, 4) X. Kądzioła, I gości z Warszawy przodowała w pochodzie. Kolej
k&t6Ch6t& szkoły ludowei . 5̂  dvr. Mar-iołnu/ab-i .In. I nrvaiô rliVoLr : _____ •__  ■szkoły indowej, 5) dyr. Maciołowski Ju przejeżdżały większe i mniejsze barwne

Ir MalklATOlnz Anlnni Uff:  ; . . .  1
no

grupy ze

R * y m  29 czerwca. W toku dyskusyi budże 
towej deput. I m b r i a n i  zwrócił uwagę rządu na
linię żeglugi Wenecya - Bombay, której obecniei „  . » . T , , , Q . . , , „ . - * ------
używa austryacki Lloyd. Mówca uważa za rzecz L  . ^ e posiedzenie Izby poselskiej, zapowie | 1 “ z łrM ua kwartał 6 z łr ., na 1 m iesiąc 2  złr L Idziane ̂ ------------------------------ - . l e n  „ i . ---------■j- .-t, , . „  . -

i kDr T kT l CZ AnTton i> 7) prof- Julin8Z Mi- sztandarami, z godłam i uraocowanemi do maszyn wy
101 Ż4ł ? L L D:r„ WA d0l"y > 180kicb (bicyk1!^. przytrzym ywanych złocistym i sznu-która wynosi Z przesyłką pocztowy W państwie 1(^ 5 ółf°* ski, I«nacy* Komisya kontrolująca: 1) Go- rami przez cyklistów na rowerach. Liczba" uczeatni

austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku łi4b Mlc 'al> ,2) Mtillner Henryk, 3) Rżąca Karol. ków, barwnością strojów, na rowerach pięknie w kwiatv
.........................  wL 6 Za“,„kną,1 X- -Pra’at ° r Pdczar 0 g- ozdobnych, zaimponował wszystkim oddział kolarz,

| 8 / a wieczorem^ podziękowaniem uczestuikom i zachę-1 „Sokoła* krakowskiego.

-  Obiad . . . . . .  . per,  d l t .  .
ono miłośników opery w sali Grand hotelu. Po obie | kremowe z czarnymi aksamitnymi kołnierzami). To

politycznie szkodliwą," aby flaga austryacka bezl gn°,dzi;cJ  10 rano, rozpoczęło się prawie 50 ct.; z p r-sy J k y , pocztowy do N  i e m i e c : I ceniem do pracy,
przeszkody dominować miała nad Adryatykiem.I w  • J ia - ,rakl? potrzebnego kom- na cały rok 56
Mówca wie wprawdzie, że rząd prowadzi roko-1P l ‘ ^rdtko P°. god^1D1® drngieJ musiało b y ć L war âj mr

pewpem i T  f c  W miejscu w,no.,i
wanie. z n o -1 2 0  złr .. riółrocoiTiia 1 0  I . ? . . *. y8znSa podniósł w toaście na cześć I j iko pierwszą nagrodę piękny róer nrzvwi«ili

mr., na 1 miesiąc 6 marek. grono
żnem w sprawie zorganizowania odpowiedniej wło Li •
skiej służby komunikacyjnej na -*— 1 |azenia
musi jednak prosić ministra, aby 
ułożona była w ten sposób, iżby

wywody Imbrianiego że jest rzeczą n f e w a £  partya jeg0 (niemiecko-narodowa) ze względu na p a ą> . ! “ eg0 Poparcia z prawdziwą wdzię- W parku krakowskim miłą niespodziankę nadpro-
wskazaną aktywować służbę pomiędzy We- f ° ^ Cyę,  głosować będzie przeciw budże Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne L pra0a znaidnia u L a ^ w e ^ w r ^ ^ f ^  I staaowiło wyst4 Pienie dwu młodych S u i

necyą a Bombayem i przywrócić znaczenie w ło-| AW1- J JeŚ - zmk“ie ta P ° ^ c^a» czy  ‘o przezhjypwanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade- WP .dch J ,ą 6 W8zystkich sferach to- checkich, z których starszy odbył przedpołudniem'
skiej flagi na Adryatyku Jest jednak rzeczą trn °?wladczenie rządu, czy też przez oświadczę- słame dawneJ opaski drukowanej z adresem. J ‘ • . wyścig 70 kim. Zręczni bracia zaprodukowali się,J j g  <» AuryatyKo. uiest jeanas rzeczą tr u - |njft tjtk^  5 ^     | P_ --------- UłX------------------- ----------------------- I -  E gzam inu z uczennicami kursu handlowego wobec tłumu publiczności z jazdą sztuczna na h i'

     . u Juraiu(tt. % 9 K JhZe> U wydz!ałowei żeńskiej odbyły się cyklu i rowerze (Kunstfahr en).
Węgry znajdują się w okresie finansowego wzmo-1 b?dziemy za budżetem. Zjednoczona lewica, którą I najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  i kraj inspektora ^zkdr^iidVi^r^n Złle8kieg0> y? . n‘?dssielS rano po długiem oczekiwaniu na górze
cnienia, a p u i t  cfężkości handlowej d z L Z c i  w bM  wprowadziło p o c z t o w y m .  K i  *!* Lazda Powolna

na
wie

-  znajdują się ŵ okJesL finTn’soSego M z*pmy za budżetem. Zjednoczona lewica, którą najdogodniej i najtaniej przesyłać p J . f f i S J ł  krat LspekJa' rano po dW em  ,
a punkt ciężkości handlowej dzfałaTności ““ Pewne stanowisko nądu  w błąd wprowadziło p o c z t o w y m .  S d  E T ^ z k o ln d  R a ^ S s ^  t ?  ok^  I bl t f kiej. rozpoc^ ła 8i« Jazda P°*olna z góry,

n ytAe%»o/noł“° ^  t MiejT *  T r "1 przyimuj6 AdmiDWiul“ r " )'
niemieckiego Lloyda z Genui. Byłoby ton ie ty lko^Y  ' rz d̂> k^rynawetze zbytnią bojażIi-8tracya C ^ ' M» Uldzież ajeneye pp. Ignacego Ma^arzoTznt '111̂ ’ ,Ha'lsdorf zG 'iwic- drugą p. Antoni Tuch z Krakowa,
nie pożyteczne, lecz nawet wprost szkodliwe J e ą zf naezył awÓJ prowizory czny charakter, Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu k o S ó w n a  AnieU f z ^ “} \  7 '  w ’ą P; ! ° hura z Zsbrza- *.i: „ x_:v F . . . . Ido wvwołvwama decvzvi to IttoabIu! a«1a;oU.a; I MVi-Tra/>t!rv, i o \ t : _________ i • a I Kpwlczowna Aniela (z odznaczeniem), Massalska Ja-I W połudme odbyła się wycieczka do Wieiiezki

zagranicznych wywarła ogromne
Wieczorem rozdano w parku krakowskim

większa część uczestników opuściła

Hojna ofiara. P. Dr Michał Zieleniewski w dniu —  Z parku Dra Jordana. Podczas
l rni>7.ni«v a a r a i ________ . 3 . . ____ _•   I ■_____ . . . . miesięcy wa

codziennie w parku tak
jakoteż średnich; — na

się można przez cały bie

Dziennik Tribuna 
nistiów z pełną 
wyroku trybunału

X ? p l= T ?  l̂ .prW.di.ne te pS:|W gUłlelmlcacl1- ^  k,̂ ton̂  “ ^ 1 ^  W*Ł'
stawienia Giolittiego w stan oskarżenia pozostaje f 1W *.iemcom- Mówca wywodzi następnie, iż par- P T  P P . Prenum eratorow ie Czasu we komitet? Towarzystwa z ł S f  S - 1 nPowaŻDie“ia —  W parku krakow skim  odbyła się wczoraj za- 
zastrzeżona wyłącznie Izbie. T ' /  s — y na 8zeregu Akcyj, Lwowie zechcą sk ładać przedpłatę na m iej- nemu jubilatowi podziękowanie i L cleniT ^łnnk ^  ogrodowa, z której dochód przeznaczono na

W ~ r . O J . N W  — .rowie i L V w t & M  W  K » r o k  “  -
udali się popołudniu do Windsoru, ażeby wręczyć hamentarny rząd, już odda7na n e Test uznany z a ' LudW lU  1 9 ‘ .......................
uroczyście królowej pieczęcie urzędowe. Pieczęcie jedynie słuszny.’ Lud chce być rządzonym chce 
odebrali nowi ministrowie, którzy wkrótce przed- być silnie rządzonym, chce on jednak X z  sw ói.
tem zjawili się w Windsorze. Larlnmont ™  8WÓJI K A O I I K 1 .

i . — *------- 1 oię uDZiebŁuiKami
i •« i a * jl u* ran-1 powstania z r. 1863 i na rzecz przytuliska dla nich
ciszek Murdzieński wręczywszy mu równocześnie dy- Publiczność przybyła bardzo licznie. W aleach narku 

i P ?a 8tał«g“ ™*onkz Towarzystwa. urządzono cały^szereg namiotów, prTy Ttó^ych
nicy Czes!awa K ieszk ow sk iego . Urzęd- siadły urocze gospodynie, mające na sprze^TIlicrim
kowin J  ar wzajemnych ubezpieczeń w Kra- piękne przedmioty. Taniość losów po 5 i 10 ct za 
kowie, w szczególności działu ubezpieczeń na życie, sztukę wnet zgromadziła liczne koła amatorów iBiuro Reutera otrzymuje z Pókim. , r i.d .m rf6, “S S

K r a k ó w  1 lipca. obcllodzl11 dma 22 z- m- jubileusz 25 letniej pracy j nawa ożywiła się na dobre. Próbowano szczęścia 
p szefa swojego p. Czesława KieszkowakWo. W imi„.Lr . Sięzęscia

na i
przepowia-podzielić pożyczkę równomiernie pomiędzy*Rosyę, ^  JToT Ł T L w f  f  tacyip ia^ e ż  przymioty jego e h « a i t ^ « :  !d a ł y Ą

Zr™ T ' J U* 1  Prowadzi raczej ministerstwo u rzęd L zę. Y a k ż e lp !  t.: „Pańc“ a ^ ^ S T " 9 KrÓł PlakatL  1 d en n ik i zapowie-
magała się pozostawienia jej połowy całej poży-1 ‘w kwestyach sócyaluo-polTtycznych^o w’iele ł a S  IP f ‘ H ^ r r ' n X T r B i r t - i r 0010 .Uitf pad<,8a;“ 2) I dziwą wdzięczność. „Ten upomimk -  rzekł p. I działy 'w sobotę'"że'uro 
czki. Chiny byłyby gotowe przyjąć ten projekt Wy WOła ono rozstizygnięcief Ubolewać należałobyś mafi i ’ t „ i L n V  o l  mon°- Jaugustyn “  kt(5ry ci składamy (portret jubilata) skiego w tutejszem To

,lPf b.CZ! t8ritr.a . ijf k“ ..Żr<5dł° Hitopadesa;- 2)|dziwą wdzięczność. „ lou upomima -  rzekł n.ldziały w sobotę, że uroczystości strzelania królew-
Towarzystwie strzelecki am za-

“ « * • * ■ *  M U .  w kwocie mpt : e k W .} -

e s s
jakiejkolwiek pożyczki.

^ ?r .,  w E f k o . , ^  . 0 . , . , U . . . , ,  ao ,„ r k . i . f
namiocie. Pu- 

oczekiwała z nie- 
wieczo-Z Plymouth donoszą, że oficerowie austro-wę- wskazauem u k sz ta łto w a n i^  naszeTo ludowej w deputacyi p. Mikołaj Krasucki, w d a j ą c  j^bb cierpliwością r e z ^ ^ S ^ ^ t ?

gierskiej eskadry, którzy tam przybyli, zwiedzili tycznego, lecz już z początku miała w sobie za walne zebranie w sali Rady mieifkiei' mi8 e,rn.le wykonany ,sdre8- Następnie odczy- rem kur drewniany tak został rozniesiony strzałami
w sobotę magazyn morski w Devonport oraz roz ród śmierci. Nie ze wszystkich stron była ona nictwem XTałlta^^Dra^ °d' ^  h0206, telef amy gratulacyjne. że pozostał tylko drobny szczątek na żelaznej szrubTe’
maite statki wojenne w portach , poczem spożyli uczciwie dotrzymaną, a ministrowie koalicyi nie gaił posiedzenie piękną przemowa 7 1 ' ! ^  T i r K‘eszkowskl rozrzewniony okazaną sobie sym- Ponieważ w tych warunkach niepodobna go było ze-
śniadanie w kasynie marynarskiem w Keynam, mieli siły zapanowania nad swojemi zadaniami, przedewszystkiem h!łd  pośmiertni ńZm T*\t * ył paty^  dzi«kował serdecznie za sprawioną mu owacyę. strzelić, zatem osadzono go na drewnianym pręcie

^  Prezjd“ ‘ ta9?"a' p"lk“”“ik ci"teJ‘4k “  — -  - » s ^ ; ^ i r v K r ; j . ; x c 4r L T . ^ ^



Krakom

przyczem aa piersiach jego, jako oznakę godności 
zawieszono najcenniejszą pamiątkę Towarzystwa, mia­
nowicie wielkiego srebrnego sura, dar króla Zy­
gmunta Augusta Zaraz potem odbył się uroczysty 
tradycyjny pochód po aleach ogrodu strzeleckiego 
przy dźwiękach muzyki wojskowej. Na czele szedł 
oddział chłopców, niosących sztandary o barwach na­
rodowych i barwach Towarzystwa, dalej „cyler" To-

,W CZerwonej  czaPce> czerwonym kaftanie, 
z wielką chorągwią, niosąc zestrzelony szczątek. Da
Lnrfnni/ł ^ ^ “ ‘ marszałkowie nowego króla, którzy 
godność tę zdobyli najlepszymi strzałami w czasie 
królewskiego strzelania; pierwszym marszałkiem jest 
p. »dwokat Dr Serafii Chmurski, drugim p. Feliks 
Dobrzański. Za nimi szedł król p. Józef Rudnicki 
w otoczeniu prezesa Towarzystwa p. Dra Hajdukie- 
wicza i zeszłorocznego króla p. Romana Chmurskiego. 
Dalej bracia strzelcy i publiczność. Po obejściu 
ogrodu, zasiedli strzelcy do uczty, urządzonej na cześć 
nowego króla, podczas której wzniesiono cały szereg 
toastów.

 ̂ Przeniesienie. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła oficyała pocztowego, Antoniego Spiegla, 
z Gródka do Lwowa (dworzec).

Godność podkomorzych otrzymali właściciele 
dóbr: Władysław Grodzicki, porucznik w rezerwie 
pułku ułanów bar. Ramberga Nr 8 i Mikołaj Po­
rt wski, porucznik w stanie spoczynku.

— olllb. Dnia 26 z. m. w kościele 0 0 . Kapucy­
nów w Krakowie pobłogosławił X. Federkiewicz, ka­
nonik kapituły przemyskiej, związek małżeński mię­
dzy Drem Janem Niemczyńskim, adwokatem z Prze­
myśla, a panną Heleną Dzikowską, córką Adama 
Dzikowskiego, emer. radcy sądu krajowego i Józefy 
Norbertyny z Pierzchałów Dzikowskiej, mieszkają 
cych w Krakowie.

— W dniu jutrzejszym odbędzie się w Warszawie 
w kaplicy Matki Boskiej kościoła Świętokrzyskiego 
ślub p. Dra Juliana Morelowskiego, szefa prokurato- 
ryi państwa w Wadowicach, syna śp. J. K. More- 
lowskiego, b. zasłużonego dyrektora i seniora bursy 
akademickiej w Krakowie i Pelagii z Duninów Brze 
zińskich, z panią Maryą z Gautierów Sztaudynger, 
córką p. Jana Gautier i śp. Amelii z Dahlenów de 
Dupays.

— Z Czernichowa. W dniach 26 i 27 b. m. od 
bywały się w tutejszej szkole rolniczej egzamina 
główne pod przewodnictwem radcy dworu p. Laskow­
skiego i w obecności radcy rządowego p. Struszkie- 
wicza. Do egzaminu przystąpiło 14 uczniów, z tych 
13 zwyczajnych, jeden zaś nadzwyczajny. Za fa­
chowo uzdolnionych uznani zostali: Chwalibogowski 
Maurycy, Gorczyński Floryan, Golzer Juliusz, Jarzy- 
mowski Józef, Jasieński Stanisław, Konarski Adam, 
Michejda Franciszek (z odznaczeniem), Rościszewski 
Feliks, Skalski Bolesław, Szwojnicki Zygmunt, Wa­
silkowski Edmund, Zawadowski Eustachy, Dzielski 
Franciszek (nadzwyczajny). Jednemu uczniowi komisya 
zezwoliła powtórzyć egzamin z jednego przedmiotu,

— Z gimnazyum w Chyro wie. Do egzaminu doj 
rzałości zgłosiło się 15 uczniów. Egzamin odbywał 
się pod przewodnictwem p. inspektora Dra Ludomiła 
Germana w dniach 24, 25, 26 czerwca. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: 1) Badurski Wacław, 2) Bryk 
czyński Stanisław, 3) Burzyński Tadeusz, 4) Heller 
Stefan, 5) Illasiewicz Maryan, 6) Klimowicz Karol, 
7) Łobaczewski Wawrzyniec, 8j Morawski Karol, 
9) Rudowski Michał, 10) Sieber Witold, 11) Skro 
waczewski Karol (z odznaczeniem), 12) Sławikowski 
Józef, 13) Stupnicki Włodzimierz, 14) Zaremba Ste­
fan, 15) Źurkiewicz Maksym (z odznaczeniem). Trzem 
uczniom pozwolono poprawić egzamin z jednego 
przedmiotu po wakacyach.

— Jubileusz X. kardynała Ledóchowskiego Dzien­
niki poznańskie donoszą: w sprawie obchodu 50 let­
niego jubileuszu kapłańskiego X. kardynała hr. Le- 
dóahowskiego odbyło się w Poznańskiem zebranie 
komitetu obywatelskiego celem uradzenia sposobu, 
w jaki obywatele archidyecezyi gnieźnieńskiej i po­
znańskiej mają uczcić swego dawnego zwierzchnika 
duchownego. Postanowiono wystosować do niego adres 
gremialny, pod którym każdy może się podpisać. 
Arkusze do podpisu wyłożone już będą w przyszłym 
tygodniu i rozesłane zostaną na prowincyę. Na czele 
komitetu jubileuszowego znajdują się pp.: Kazimierz 
Chłapowski z Kopaszewa, Jan Głębocki z Poznania, 
hr. Józef Mielżyński z Iwna, Dr Heliodor Święcicki 
z Poznania i prof. Dr Wicherkiewicz z Poznania.

— Ś . p. W ładysław M atlakowski, o którego 
śmierci w sobotę donieśliśmy, urodził się w Warcie 
nad Pilicą d. 19 listopada 1851 r. Gimnazyum i 
uniwersytet kończył w Warszawie. W r. 1876 został 
ordynatorem przy klinice chirurgicznej uniwersytetu 
a w r. 1882, lekarzem-chirurgiem szpitala Dzieciątka 
JezuB. Pisał bardzo wiele rozpraw i artykułów z dzie­
dziny chirurgii. Przed kilku laty dotknięty ciężką 
chorobą piersiową, zmuszony był opuścić Warszawę 
i zamieszkał w Zakopanem. Świat lekarski i niele- 
karski widział w nim znakomitego chirurga, a przy- 
tem zacnego i nawskroś szlachetnego człowieka. — 
Obok gruntownej nauki, jako lekarz, ś. p. Matla­
kowski posiadał bardzo rozległe wykształcenie ogólne 
i wielkie zamiłowanie do sztuk pięknych, a przytem 
zapał do pracy i polot ducha wysoki. — W czasie 
przymusowego w Zakopanem wypoczynku oddał się 
gorączkowej pracy naukowo literackiej. Owocem tej 
pracy był przekład Szekspirowskiego Hamleta z wstę­
pem, wyjaśnieniami i przypiekami tłómacza, co 
wszystko utworzyło książkę o 420 stronnicach druku. 
Pisywał ś. p. Matlakowski liczne artykuły z dzie­
dziny etnografii i antropologii, ale najwybitniejszem 
dziełem jego literackiej pracy jest: „Budownictwo 
ludowe na Podhalu", wydane w r. 1892 nakładem 
Akademii umiejętności w Krakowie. Niemniejszą też 
wartość i doniosłość posiada drugie dotąd niewy- 
dane dzieło ś. p. Matlakowskiego: „Ornamentyka 
ludowa u Podhalan*1, zaopatrzone w śliczne rysunki 
i fotografio, z natury zdejmowane.

—  Katastrofa w porcie kilońskim. Port kiloński 
był w piątek popołudniu widownią smutnej katastrofy. 
Oddział załogi pancernika „Kurfttrst Friedrich Wil­
helm" zajęty był właśnie pod komendą porucznika 
Starke zakładaniem min w okolicach Friedrichsort, 
kiedy nagle nabój dynamitowy eksplodował. Porucz­
nik Starke został śmiertelnie ranny; wybuch poranił 
mu obie nogi. Kadet Vahlen i czterech marynarzy 
poniosło śmierć natychmiastową; trzech ludzi jest 
ciężko rannych. Z morza wydobyto dotychczas dwa 
trupy; za znalezienie trzech innych wyznaczono na­
grody. Właściwie przyczyna katastrofy nie jest do­
tąd znana; zarządzono ścisłe dochodzenia.

— Na konkursie ekwipażów mechanicznych, jak 
donoszą z Paryża, odniosły stanowcze zwycięztwo nad 
motorami parowymi motory naftowe i gazolinowe, 
gdyż wszystkie ekwipaże, w liczbie sześciu, jakie 
stanęły pierwsze u mety, posiadały motory naftowe 
i gazolinowe. Wóz o motorze parowym przybył do­
piero siódmy z kolei i wyprzedzony został przez 6 
poprzednich o 300 kilometrów na przestrzeni pomię­
dzy Paryżem a Bordeaux. Bohaterem dnia był nie­
jaki p. Levassor, który przebył przestrzeń 1175 ki­
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lometrów w ciągu 48 godzin 42 minut, od Paryża 
do Bordeaux i z powrotem. Dotychczas jeden tylko 
welocypedysta Terront przebył w ciągu 72 godzin 
1000 kilometrów. P. Levasseur nie jest już młodzie 
niaszkiero, liczy bowiem 57 lat; podróż znużyła go 
bardzo, szczególniej jednak narzekał na senność, jaka 
go w drodze opanowywała, a której musiał się opie 
rać, chcąc przebyć dystans bez wypadku. P. Le 
vasseur nie otr’yma jednak pierwszej nagrody i musi 
się zadowolnić drugą, gdyż ekwipaż jego pomysłu, 
jako dwuosobowy, nie odpowiada warunkom konkur­
sowym, które stanowią, iż ekwipaż ma być najmniej 
czteroosobowym. O pierwszą nagrodę ubiegały się 
dwa ekwipaże czteroosobowe, z których jeden zao­
patrzony był w motor naftowy, a drugi w gazolinowy 
O godzinie 11 minnt 55 wieczorem stanął ekwipaż 
p. Doriot u mety przed restauracyą Gillet około 
Porte Maillot; w 7 1/a minuty przybył tamże ekwi 
paż, kierowany przez p. Koohlin. Kóchlin otrzymał 
jednak pierwszą nagrodę na tej zasadzie, że wyje­
chał o 9 minut później niż jego współzawodnik z Wer 
sala, przebył zatem dystans o l ]/2 minuty prędzej. 
Przy Porte Maillot zebrały się tłumy ciekawych, 
które oczekiwały aż do godziny 3 rano ostatecznego 
wyniku tego zajmującego konkursu.

—  Nekrologia, o . Karol G r a b o w s k i ,  przeło 
żony zakonu Zmartwychwstańców w Paryżu, zmarł 
tamże w dniu 25 czerwca b. r., przeżywszy lat 64. 
Pogrzeb odbył się 28 z. m. z kościoła pod wezwą 
niem Wniebowstąpienia Pańskiego przy ulicy St. Ho­
nors, zkąd zwłoki przewiezione zostały do Montmo 
reney.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We wtorek 2 lipca: Carmen, opera w 4 aktach 
Bizeta.

We czwartek 4 b. m.: F aust, opera w 5 aktach 
Gounoda.

— Dnia 30 czerwca przed południem pogoda, upał, 
nad wieczorem i pod noc burza z małym deszczem; 
termometr w cieniu od —{—14*8 doszedł do -J-28*3 
Cels. Barometr koło stanu średniego; o godz. 7-ej 
rano dnia 1 lipca stan jego był 741*6 mm., termo­
metru -f-22 O Cels. Wiatr zachodni.

We wtorek dnia 2 lipca: Nawiedzenie N . Maryi 
Panny, św. Eugeniusza.

Traviata  — opera w czterech aktach Verdiego.
Z trzech oper, które Verdiemu zrobiły sławę 

po za Włochami, ostatnia, Travia ta , najprędzej 
spowszedniała. Ją  to wzięły na kieł katarynki, 
chociaż i Rigoletto i Trovatore mają od nich za 
swoje. Te jednak oporniejsze wyszły z ukąszeń, 
a pozostały lekkie blizny, ale Traviata  najwięcej 
ucierpiała. Dziś ratuje ją  sympatya śpiewaków — 
bo śpiewak z pięknym głosem, śpiew ak, który 
umie i lubi śpiewać, ma najwdzięczniejsze pole na 
tle muzyki, jakby dla śpiewu wybranej. Łatwość, 
z jak ą  Verdi pisał, przeszła w Traviacie w lekce­
ważenie trudności — wyrazistość i siła bardzo na 
tern ucierpiały, a słuchacz, przywykły do staran­
niejszego opracowania, mógłby się nawet trochę 
nudzić, gdyby nie zajęcie się śpiewakiem, którego 
głos tego rodzaju muzyka wykształcić umiała i 
kształcić będzie z pewnością jeszcze przez długie 
lata. Jeżeli zatem na przedstawieniu Traviaty  u 
nas nikt nie doznał uczucia nudów, ale przeciwnie, 
wszyscy słuchali z zajęciem, to jest to zasługą 
śpiewaków.

Pani Konarska, w roli Violetty, miała zadanie 
bardzo utrudnione, bo nietylko musiała bardzo wy­
sokie pozycye śpiewać bez transpozycyi, ale wsku 
tek skrócenia aktu drugiego i wypuszczenia aryi 
Alfreda, nie miała spoczynku. Forsowna rola utru­
dnioną była równie i tern, że w kilku miejscach 
musiała się stosować do orkiestry. Trudności te 
jednak nie wpłynęły w niczem na piękność cało 
ści. Pani Konarska wyzyskała nietylko niepospo 
lity dar gry, ale umiała w trudnych, brawurowych 
ustępach koloraturowych wyjść zwycięsko, pomi­
mo, iż koloratura nie należy do jej najmocniej 
szych stron.

P. Myszuga, w roli Alfreda, miał wyborne pole 
do wykazania zalet głosu i wykonania. W takiej 
Traviacie ten głos nadzwyczaj miękki, słodki i do 
pewnego stopnia wyrazisty sposób grania, tworzą 
całość nad wyraz piękną.

P. Górski, w roli ojca, śpiewał lepiej, niż kiedy­
kolwiek, niedyspozycya i pewna obawa o swój 
głos, aby dopisał, znikły i nastąpiła o wiele wię­
ksza równość.

Publiczność, która z pilną uwagą śledziła tok 
wykonania, wybuchała częstymi objawami zado­
wolenia — każdy wybitniejszy ustęp oklaskiwano 
gorąco, — a żywe oklaski otrzymał również p. 
Lewinger za odegranie na skrzypcach ustępu so­
lowego i musiał go na żądanie powtórzyć. Ustęp 
ten zrobi bez wątpienia jeszcze lepsze wrażenie, 
jeżeli będzie granym nieco wolniej.

Franciszek Bylicki.

Buch artystyczny  i umysłowy.
Z teatru. Tegoroczny sezon dramatu zakończył 

się w sobotę wystawieniem Kościuszki pod Ra­
cławicami. Jako ostatnią premierę sezonu dawano 
w piątek Pana Wołodyjowskiego w zręcznej prze­
róbce scenicznej p. Popławskiego. Sympatyczny 
i zdolny artysta naszej sceny zjednał sobie nie­
mniejszą sympatyę, jako scenizator pełen taktu 
i doświadczony znawca wymagań sceny. Wątek 
powieści Sienkiewicza obfity, niełatwo w jednę 
dramatyczną całość ścieśnić się dający, skłonił 
autora do inscenizowania tylko pierwszego tomu 
popularnego romansu. Powstał w ten sposób ro­
dzaj staropolskiej obyczajowej komedyi, która, 
mimo swego widocznie powieściowego tempa, 
czyni na nas pełne uroku wrażenie. Zwłaszcza 
w dwóch pierwszych aktach akcyi jest zbyt 
mało. Rozmowy, śliczne w powieści, na scenie 
nużą. W następnych aktach rzecz się z korzyścią 
zmienia, a jakkolwiek nadużyto może scenicznej 
licencyi psychologicznej i bohaterom kazano nieco 
zbyt nagle przebywać skomplikowane dzieje dusz 
i serc, niepodobna nie przyznać, że komedya bawi 
nas i zajmuje. Artyści wywiązali się z niełatwych 
zadań wogóle wcale nieźle. Pani Siemaszkowa 
jako Krzychna Drohojowska, pani Morska, jako 
Basia, p. Popławski, jako Wołodyjowski, dostra­
jali się z powodzeniem do postaci, stworzonych 
przez świetną wyobraźnię wielkiego,pisarza. Nie- 
mniejsze uznanie zdobył sobie pan Śliwicki jako 
śliczny Ketling; p. Siemaszko, wybornie ucha-

rakteryzowany, grał Zagłobę trochę smutno, być 
może dlatego, że i w  powieści pan Zagłoba na 
starość stracił trochę na humorze. Przedstawienie 
szło zresztą z życiem i poprawnie.
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Wyścigi konne.
L w ó w  28 czerwca.

(X ) W dzisiejszym drugim dniu wyścigów po 
goda bardzo nie sprzyjała. Około 2 po południu, 
to jest na pół godziny przed rozpoczęciem biegów 
zaczął lać deszcz i jakkolwiek później pogoda 
do godz. 4 dopisywała, udział publiczności był 
bardzo nieliczny, zresztą i biegi były mniej inte­
resujące. Tylko zawodowi sportsmeni stawili się 
na placu. Totalizator był mało ożywiony. Wszyst­
kich biegów było cztery.

W p i e r w s z y m  b i e g u  o nagrodę honorową, 
ofiarowaną przez p. Alfreda Mysłowskiego sen., 
ubiegać się mogły 4 letnie konie i starsze wszyst­
kich krajów. Meta wynosiła 1800 m tr.; wkładka 
30 koron. — Na 14 koni mianowanych do tego 
biegu stanęło u startu 5 koni, mianowicie pp.: 
por. Jul. Klasterskyego wałach „Givont Bar-le- 
D ac" ; Jana Mazewskiego „Lithuania"; F . Sca- 
zighiny ogier „Puchner"; Wład. Schindlera klacz 
„Gretchen" i por. Weigla ogier „Nador II".

Do mety przybył pierwszy „Puchner", drugą 
była „Gretchen11, trzecim „Nador".

Totalizator płacił za 5 złr. 10, za 10 złr. 21, za 
50 złr. 105 złr.

W d r u g i m  b i e g u  „Stop-Steeple-chase", o na­
grodę 50 dukatów w złocie i nagrodę honorową, 
ubiegać się mogły konie półkrwi wszystkich kra­
jów. Wkładka 30 koron; meta 4800 mtr. — Na 
16 koni mianowanych do tego biegu stanęło 
u startu 6 koni, a mianowicie pp. por. Eltza wa­
łach „Blinkhoolie"; kap. Kronholza wałach „Mi- 
cado"; por. Kundla wałach, również „Micadem" 
zwany; Ant. Łukasiewicza klacz „Bascule"; por. 
G. Mitlachera klacz „Frou-Frou" i por. Stroh- 
schneidra wałach „King".

Pierwszy przybył do mety „Blinkhoolie", drugą 
była „B ascule", a trzecim „Micado“ kapitana 
Kronholza.

Totalizator płacił za 5 złr. 9, za 10 złr. 18, za 
50 złr. 92 złr.

W t r z e c i m  b i e g u  myśliwskim o nagrodę ho 
uorową i 600 koron (z tego nagroda honorowa i 
400 koron pierwszemu, 200 koron drugiemu ko­
niowi), ubiegać się mogły konie będące własnością 
i jeżdżone przez oficerów i kadetów czynnych 21 
brygady kawaleryi. — Wkładka 20 koron; meta 
3600 mtr. Na 10 koni mianowanych do tego biegu, 
stanęło u starta 6 koni, a mianowicie pp.: por. 
Beckera klacz „Aurelia"; por. Eltza klacz „Cherry- 
Ripe"; por. Rud. Fischera wałach „John Davis“; 
rotm. HohenhUbla wałach „Import; por. Kollera 
wałach „Harry Hal" i por. btadiera klacz „Perła".

Pierwsza przybyła do mety „Perła“, drugą była 
„Cherry-Ripe", a trzecim „Harry Hal".

Totalizator płacił za 5 złr. 37 złr., za 10 złr. 
74 złr.

C z w a r t y  b i e g  był gonitwą myśliwską o na 
grodę honorową, ofiarowaną przez bar. Brunickiego. 
Meta 6000 metrów zwykłego myśliwskiego terenu. 
Master’em był hr. Józef Baworowski. Mianowanie 
odbyło się na placu, a wzięło udział w biegu 7 ko­
ni: porucznika Pletzgera „Pnmerose II" ; majora 
Lubisic’a „Prałat"; rotmistrza Michlstettera„Stróż"; 
ks. Windischgratza „Felho 11" i „Good-Luck"; 
Stan. Pieńczykowskiego „Prezent" i porucznika 
Hendla „Micado."

Pierwszym był „Stróż," po nim „Primerose," 
trzecim „Prezent."

Totalizator płacił: za 5 złr. 9 złr., za 10 złr. 
18 złr., za 50 złr. 90 złr.

Po godzinie wpół do szóstej zakończyły się w tym 
dniu wyścigi.

Telegramy własne „Czasu.44
Stanisławów 1 lipca. Odbyło się tu zgro­

madzenie wschodnio galicyjskich towarzystw praw­
niczych, w którem wzięło udział 300 delegatów. 
Prezydent sądu obwodowego Chorzemski zagaił 
zgromadzenie, wznosząc trzechkrotny okrzyk na 
cześć cesarza. Zgromadzeniu przewodniczył pre­
zydent sądu wyższego Tchorznicki, który powo­
łał na wiceprezesów: wiceprezydenta dyrekcyi 
skarbu Korytowskiego, prot. uniwersytetu Bala- 
sitsa i prezydenta Chorzemskiego, a na sekre­
tarzy: adjunkta Lewandowskiego i koncypienta 
Jurkiewicza. Pierwszy wykład miał prot. Bala- 
iasits o nowej procedurze cywilnej, poczem mówił 
prof. Stebelski o pozytywizmie w prawie karnem. 
Po południu mieli wykłady: Dr Henzel i Dr Zins 
z zakresu procedury karnej. Wieczorem odbyło 
się przyjęcie w sali teatralnej.

iżwietień 1 lipca. Z dobrego źródła dowia­
duję się, iż lewica niemiecka postanowiła w trze- 
ciem czytaniu głosować przeciw budżetowi, jeśli 
w drugiem czytaniu uchwaloną zostanie pozycya 
cylejska.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 1 lipca. (Z Izby deputowanych). Na 

dzisiejszem posiedzeniu w dalszym ciągu dyskusyi 
budżetowej oświadczył ks. L i e c h t e n s t e i n  że 
parlamentarny rząd wtedy dopiero jest możliwy 
kiedy istnieje silna większość w parlamencie. Do 
tego czasu urzędnicze ministeryum jest koniecz­
nością państwową. Od urzędniczego ministeryum 
żąda się jedynie szeregu socyalnych reform 
zwłaszcza na korzyść średniego stanu przemysło­
wego, dalej roztropnej reformy wyborczej.

Mówca dziękuje dep. Dipaulemu, za jego wnio­
sek, dotyczący prawa wyborczego obywateli, pła­
cących 6 złr. podatku, przedstawia obraz Izby 
i spodziewa się osłabienia lewicy. Mówca kończy 
uwagą, że lewica może być pokonana tylko przez 
Niemców i wyraża nadzieję, że doczeka się tej 
chwili.

Dep. E x n e r  polemizuje z ks. Liechtensteinem 
i twierdzi, że to, co Liechtenstein mówił o naro­
dowcach niemieckich, Słowianach i konserwa­
tystach jest zaproszeniem do nowej większości. 
Jeżeli Liechtenstein mówi, że jest dumny, iż jego 
stronnictwo udaremniło reformę podatkową, to 
stronnictwo mówcy będzie zawsze dumne, że uto­
rowało drogę tej reformie.

Mówca odpiera twierdzenie, jakoby partya libe- 
ralna pozostawała w więzach kapitalizmu. Kwe- 
stya cylejska nie była przyczyną rozpadnięcia się 
koalicyi, lecz zaznaczyła tylko odnośny moment.

Mówca roztrząsa konieczność reformy administra- 
cyi, żąda lepszego spożytkowania sił technicznych 
i ustanowienia technicznych attacheśs.

Wiedeń 1 lipca. Cesarz przyjął ambasadora 
barona Calice dnia 19 i 29 z. m. na dłuższych 
audyencyach prywatnych.

Wiedeń 1 lipca. Cesarzowa wyj echała wczo­
raj wieczorem z Oberhetzendorf na cztery tygo­
dnie na kuracyę do Bardyjowa. Cesarz, odprowa­
dziwszy cesarzowę na dworzec, pożegnał się z nią 
serdecznie i powrócił do Lainz.

Wiedeń 1 lipca. Cesarz odjechał dziś przed 
południem na letni pobyt do Ischl.

Ŵ iedeń 1 lipca. Presse zaznacza, że donie­
sienia, jakie się pojawiły w ostatnim czasie w dzien­
nikach wiedeńskich w zakresie polityki wewnę­
trznej a mianowicie o kwestyi ukonstytuowania 
się przyszłego rządu, o osobistościach, jakie do 
niego mają należeć, oraz zadaniach, jakie rząd 
ten postawi sobie za cel, są zwykłymi podczas 
kanikuły powstającymi mytami. Presse ostrzega 
poważne koła polityczne przed niemi, jak  i przed 
podobnemi senzacyjnemi pogłoskami, jakich ocze 
kiwać można w najbliższych tygodniach kanikuły, 
(Uwagi powyższe odnoszą się niewątpliwie w pierw­
szym rzędzie do podanych w N . W. Tagblatt 
kombinacyj ministeryalnych, o czem wspominamy 
w „Przeglądzie politycznym." Przyp. R ed.).

Wiedeń 1 lipca. Wczoraj odbyło się zgro 
madzenie około 500 polskich robotników. Na ze­
braniu wniesiono rezolucyę, żądającą, aby demo 
kratyczni członkowie Koła polskiego wystąpili 
z Koła. Obecny dep. Lewakowski oświadczył, że 
nie może zgodzić się na stanowisko Koła polskie 
go w sprawie reformy wyborczej. (Oklaski). Na­
stępny mówca począł obrzucać zniewagami trzech 
członków gabinetu ks. Windischgratza, wskutek 
czego reprezentant rządu rozwiązał zgromadzenie 

W i e d e ń  1 lipca. Wczoraj przybyła tu depu- 
tacya bułgarska, udająca się do Petersburga w celu 
złożenia wieńca na grobie cara. Deputacya wyru­
szyć ma dzisiaj w dalszą podróż.

B u d a - l P e g z t  1 lipca. W gmaehu Towarzy­
stwa ubezpieczeń „Idria" zualeziono puszkę, za­
wierającą proch, 9 nabojów systemu LefaueLće i 
lont. Puszka, pokryta kurzem, leżała tam już od- 
dawna. Paszkę usunięto. Szkody niema żadnej.

B e r l i n  1 lipca. Parlumentsberichterstatter do­
nosi, że Kardorff złożył mandat do parlamentu.

Berlin 1 lipca. W tutejszym urzędzie dla od 
bierania przesyłek pocztowych przy Oranien- 
rurgerstrasse odkryto w ciągu ostatniej nocy pa­
kiet, zaadresowany do pułkownika policyi Krau- 
sego, a zawierający maszynę wybuchową. Prze 
zorność urzędników zapobiegła eksplozyi. Maszynę 
oddano policyi.

Rzym 1 lipca. W kołach watykańskich za­
pewniają, że Ojciec św. przygotowuje pismo, w któ­
rem ponownie założy protest przeciw uroczysto­
ściom, zamierzonym na dzień 20 września.

Pary i  1 lipca. Wczoraj odbył się pojedynek 
między dotychczasowym ministrem rolnictwa Ga- 
daud’em a dep. Mirmanem. Mirman ranny jest 
lekko w rękę. Pojedynek wywołany został zaj­
ściami podczas ostatniej podróży ministra doRheims. 
Przedtem wręczył Gadaud swoją dymisyę, przy­
puszczają jednak, że obecnie po załatwieniu sprawy 
dymisya będzie cofnięta.

Paryż 1 lipca. Temps oświadcza w artykule 
o kwestyi macedońskich biskupstw: Jakkolwiek 
mała jest Bułgarya, zerwanie lub choćby tylko 
oziębienie stosunków między Konstantynopolem 
a Zofią nie może być przyjęte z obojętnością. Od­
wołanie Dimitrowa byłoby ubolewania godnym ob­
jawem. Wszyscy prawdziwi przyjaciele Turcyi 
musieliby się połączyć, aby przekonać sułtana, iż 
obecnie leży w największym interesie Turcyi nie­
zadowolonych zmusić do milczenia, niechętnych 
rozbroić, ludzi dobrej woli umocnić.

Paryż 1 lipca. W tych dniach rozeszła się 
logłoska, że ks. d’Aumale, który w piątek po­
wrócił do Chantilly, został zamordowany. Pogłoska 
jest fałszywa. Stwierdzono, że książę jest zupełnie 
zdrów.

Aantes 1 lipca. Podczas bankietu, danego 
onegdaj przez Izbę handlową, wygłosił minister 
handlu Lebon mowę, w której podniósł, że handel 
lYancyi od lat 20 nie uczynił żadnych postępów, 
podczas gdy w tym czasie Anglia, a także Niemcy 
stworzyły sobie olbrzymie drogi zbytu. Minister 
zaznaczył, że przyczynę tego zastoju przypisuje 
nie obecnie panującemu systemowi rządowemu, 
lecz zbyt wysokim cenom francuskich artykułów. 
Jako środki zaradcze zaleca minister: zachęcanie 
prywatnych przedsiębiorstw do produkcyi towarów, 
zastosowanych do gustu rozmaitych krajów, uła­
twienie kredytu i założenie Izb handlowych za 
granicą.

Londyn 1 lipca. Królowa udzieliła ustępują­
cemu prezesowi ministrów Roseberemu wstęgę i 
odznaki szkockiego orderu św. Andrzeja.

Londyn 1 lipca. Wczoraj zmarł tu znakomity 
przyrodnik profesor Thomas Henry Huxley.

Londyn 1 lipca. Kardynał Vaughan położył 
onegdaj kamień węgielny pod budowę katolickiej 
katedry w Westminsterze. Uroczystość odbyła się 
>rzy współudziale około 8000 osób, dyplomaty­

cznych przedstawicieli krajów katolickich, bisku­
pów i wielu wybitnych osobistości.

Madryt 1 lipca. Na posiedzeniu Izby oświad­
czył minister m arynarki, że szczątki P era la , wy­
nalazcy podwodnych łodzi, złożone będą w Pan­
teonie słynnych żeglarzy w San Fernando.

Krąży pogłoska, że schwytany został przywód­
ca kubańskich powstańców Mace.

Mitawa 1 lipca. Podczas uroczystości jubi- 
euszowej odczytał gubernator depeszę, którą ce­

sarz Mikołaj nadesłał w odpowiedzi na hołd lu­
dności. Telegram brzmi: „Oświadcz pan szlachcie 
jakoteż ludności miejskiej i wiejskiej moje po­
dziękowanie za wyrażone uczucia. Życzę kurlandz- 
kiej gubernii dalszego rozkwitu w jedności na­
szego wielkiego państwa." Depesza przyjęta zo­
stała z zapałem i odśpiewano natychmiast hymn 
narodowy.

Zofia 1 lipca. Jak  donosi Ajencya Bałkań­
ska, od czterech dni niema ani oficyalnych, ani 
prywatnych wiadomości o powstania w Macedonii, 
bułgarskie władze nadgraniczne mają surowe po- 
ecenie nie przepuszczać ani jednej zaopatrzonej 
w broń osoby. Przyjezdni z Ktistendil nie przy­
wożą żadnych nowych wiadomości, lecz potwier­
dzają tylko znane pogłoski.

Zofia 1 lipca. Ajencya bałkańska zwraca 
uwagę na gwałtowne artykuły Swobody, w któ 
ryeh Stambułów ponawia swoje ataki przeciw 
rządowi, opierając się na pogłoskach, iż wojsko 
tureckie obsadziło pozycye na terytoryum bułgar- 
skiem, oraz iż adryanopolskim komendom wojsko­
wym dano rozkaz, aby w razie zajść granicznych 
w braku instrukcyj zajęły wyczekujące stanowisko. I

Swoboda oskarża rząd o zdradę; zarzuca mu, 
że na taką ewentualność nie poczynił koniecznych 
energicznych zarządzeń, a mianowicie nie podjął 
mobilizacyi całej armii. Swoboda kończy gwał- 
townemi pogróżkami przeciw rządowi.

Rio de Janeiro 1 lipca. Zmarł tu jenerał 
Floriano Peixoto, były prezydent rzeozypospolitej.

Gd Administracyl „ C z a s u !1
Dla nieszczęśliwego kaleki b. litografa nadesła­

no bezimiennie z Andrychowa 50 ct.
Na odnowienie katedry na Wawelu złożył B. Pró- 

cbniewicz 5 złr.

S  A ®  E  S ■£> A I  E.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Z a s t ę p s t w o
Galie. T ow arzystw a Kredytowego Ziemskiego

w domu bankowym
Augusta Raczyńskiego w Krakowie

Rynek główny Unia A -B , L . 42 
wypłaca już kupony i wylosowane listy za­
stawne tegoż Towarzystwa, płatne 30 Czerwca 

1895 roku. (1503 4 )

Dnia 30 czerwca 1895 r. znaleziono na 
plantacyach kupon od listu zastawnego.
Poszkodowany zechce się zgłosić do Sekretarza 
Tow. muzycznego w Krakowie po odebranie ta­
kowego.

Zakład wychowawczy
Ł .  C w f i i l t l l U U l i l  (Ludomira) 

przy  ul. P ijarskiej l. 3. I I  p. przyjmuje  
uczniów szkół średnich.

Warunki przystępne. — pomoc w naukach 
zapewniona. (1445 18-)

Mopiiluia nafty 
Szymona Skarbek Malczewskiego

w Kowalowy
zawiadamia właścicieli udziałów, że szyb Nr I. 
obecnie 148 metrów głęboki. Pokłady, piaskowiec 
karpacki ławicowy z bardzo silnymi gazami. Woda 
zawierająca solankę z śladami jodu i bromu i 
bardzo wielką ilością kwasu węglowego, dotych­
czas nie zamknięta. — Dymenzya świdra 11” . 

(1516)

U p i*  nnnrilirtniir Waldheima wydanie urzędowego UCl OUilUUUlDUl .  kursbuchu. L i p i e c .  — Małe 
wydanie z kraj. rozkładami jazdy. Cena 3 0  ct. — Wielkie 
wydanie z ilustr. przewodnikiem na kolejach i plan. Wie­
dnia, Pragi i Buda-Pesztu, cena S U  ct., poczta B O  et.

(1273 1-)

Powróciłem i ordynuję jak dawniej 
D a -  TT- M a y a E e l

specyal. chorób wenerycznych i skórnych
w Przemyślu. Rynek l. 3. Dom Kruaa. 

(1509 2-3)

Budowa drugiego toru Lwów-Podzamcze- 
Krasne.

Rozpisanie ofert na budowę drugiego toru na prze­
strzeni Lwów-Podzamcze-Krasne zostało przez c. k. 
jeneralną Dyrekcyę kolei państwowych w Gaze­
tach rządowych Wiener Ztg  i w Gazecie Lwow­
skiej ogłoszone, a termin ostateczny do złożenia 
ofert dzień 15 lipca b. r. do godziny 12 w połu­
dnie wyznaczonym został. (1511)

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 142 )

Hotel Europejski
(we Lwowie — Plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

PolŁoje od 8© c t .  począwszy.
Biedna wdowa, chorowita, bez żadnego u- 

trzymania, licząca 84 lat, niezdolna do pracy, 
prosi litościwe i szlachetne osoby o jakiekolwiek 
wsparcie. Łaskawe datki na ten cel przyjmuje 
Administracya „Czasu."

Kurs krakowski.
Kraków 1 lipca.

płaoą: żądają:
Za 100 rubli sr. . . 130 — 131 —
Za 100 marek . . .  59 15 59 65
20-frankówka . . .  9 58 9 68

m a j m a  m a e M F i c m
W W e ń  1 lipca. 2 g, 80 mis,*, po południu.

sir. ot,
Anglo bac k . . . . .101 15 

101 40 
123 60 
101 50 
10J8 

415 80 
121 30 

9 62 
5 68 

59 87% 
£9 6*5 

123 15 
158 -  
12 -

Hal on . . . . . . . .
Bsnkverein . . . .  
Akoye  lAnderbank. 

* kol. Kar. had., 
„ E lwowsko- 

osamiow.
c* Of i

Elbethal . . . . . .
Mordb&hnt . , „ , .
Btaatstelaj . . . .  
Silpin. . . . . . . .
A m fti tytsnSows ,
Mabfe

a  g papier, opod.. 
ja srebrna „
| |  4% złote . . .

|  4'/, koronowa 
Akćye ban. enstr.-w.

„ kredytowa .
Londyn. . . . . . .
Napoleony . . . . .
Dukaty. . . . . . .
Harfei . . . . . . . .
4% Santa w§g. kor.

» * sfcśa
Z,o0gpvmi.węg,
Ussay tareskSs .

Usposobienie giełdy: spokojne.

BerlUn 1 lipca.

147,7, Listy polskie 
Kenta włoska . . . 
4ko. auetr. kred. .

Banknoty aust?.. . 
Krótki Wiedeń . .

168 30 I
168 3)

Banknoty roa.. . . 219 65 |
Krótka Warszawa. 220 -  1

Ufa. 6 t .

176 — 
349 50 
165 76 
2e2 25 
222 50

327 50 
112 21 
293 5) 

3640 
4,87 .-5 

96 30 
288 — 
180 12%

69 40
89 80 

£51 62 
220 -

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOA 
MSebaS Chylińtki-

c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego BOT Zlecenia z prowiucyi uskutecznia się
*  8 ® odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi
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Przy Z a k ł a d z i e  h y d r o p a t y c z a y m  n«a l i l i e -
H  d z i a s i l l  zaprowadza sie w bieżącym sezonie

* P e n s j o n a t
z komfortem urządzony (wodociągi, oświetlenie elektryczne i t. p,) 
na wzór szwajcarski, z opłatą od. 3  z ł r .  5 0  C l l t .  n a  d o b ę  f i  
o d  o s o b y  za wszystko. (1208 8 8) f i

111*. M o ł ą c z f c o w s f c i ,  f t
^  właściciel i  kierownik Zakładu. f i

X X X X X X X X X X X X X X I X I X X X X X X X X X X X X X X

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k  Ministerstwa handlu.

Lwowska Fabryka Asfaltu
I WISlŁTruII ulepszonych ogniotrwałych

S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
w e L W O W IE , u l. s ic . M arcin a  N r . 2 9 ,  poleca

a s f a l t o w a  m a s ę  w g o r ą c y m  e t a n i e
do izolowania murów od wilgoci;

TIEKTIJJMĘ ulepszoną ogniotrwałą
do krycia dachów wysokich gatunków, 

ro la  1® m etrów  □  od złr. Si do i t r .  3-50;

A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,
Lak asfalt, św iecący do konserwacyi dachów tekturowych, ż e la z a  i d r z e w a ;

UPlT S M O Ł Ę  a n g i e l s k ą  b e z w o d n ą .  "U R i
Fabryka osusza asfaltem  Jako  jedynym  znanym dotąd w budownictwie

środkiem
n a jb a r d z ie j  zaw ilgocone śc ia n y  w m ieszkan iach .

Aiszeaty gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny.
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów tektury  oraz repa- 

racye tychże. Metr □ po 45 do 75 et. H fugo letn tą  trw ałość poręcza się. (1087-23 100)

Ł l E B f G O  W H O  S A G R A D A ,
wzmocniony wyciąg z Cascara Sagrada (daw. o 1 gr. świeżej kory) ten  smaczny środek do 
mowy, nie tajny (.żadne lekarstwo) reguluje bez szkodzenia, może być używane dłużej i w każ­
dym wieku. Z powodu łagodności liczni pp. lekarze dają mu pierwszeństwo przed silnie dzia- 
ła jące m i środkam i przeczyszczającemi, ‘/i i !/j A- w aptekach. Z powodu naśladowali 
żądać wyraźnie L ieb’es S. W. oryginał J .  C au l Liebe in  Uresden u. X’etsclien a. JE,

Skład w aptece E. H elle ra . (1194-3-10)

Pierwsza o. k. austr.-w ęgier. wył. uprz. fabrykaarb l a c y a t o w y c h

Fp.f. KAROL KRONSTEINER, Wien, III., Hauptstr. 120
we własnym domu.

Odznaczona złotem i medalami. Dostawia dla arcyksiążęcych i książęcych zarządów 
dóbr, c. k. zarządów wojskowych, kolei, Towarzystw przem ysłowych, górniczych 

i hutniczych, bardzo wielu Towarzystw budowlanych, przedsiębiorców  budowniozych i bu­
downiczych, tudzież właścicieli fabryk i realności. — Farb tych używa się do powlekania 
budynków i są one w 40 rozmaitych wzorach kilo po 16 ct. wzwyż, rozpuszczalne w wapnie, 
zupełnie podobne do powłoki olejnej. (827-11 )

® hiśr próbek i opis użycia darm o i op ła tn ie .

•I. M. Grób i $p.,
filia w W IEDNIU, Y I., Amerlingstrasse Nr. 8.

P ierw sza  i  n a jw iększa

F A B R Y K A  MOTORÓW W LI PSKU.
Szczególnie odpowiednie dla każdej potrzeby siły od 

siły '/,—20 koni. — S t a ł e  i r u c h o m e .  
Najlepsza, najprostsza i najtańsza machina dla drob- 
bnt-go przem ysłu wszelkiego rodzaju, elektrycz­
nych urządzeń, pomp, do m ch u  g-ospodar.- 

rolniczego, m łynów , rucliu łódek  itp. 
Kuch zapomocą ropy tańszy niż wszelkie inne motory.

I*rxeszło 3000 motorów J u ż  w r u c l i u .
Wszelkie poręczenie. (1367-2-15)

B a r d z o  k o r z y s t n e  w‘a r u n k i  z a p ł a t y .  
pgT" Prospekta darmo i opłatnie.

Pranie nie sprawia przestrachu!

( p D t O

^ U R Z Y ^

Używając

pierze się lOO sztuk bielizny w p ó ł dnia bez skazy, 
czysto i pięknie, mielizna u trzym uje się dwa razy 
tak  d ługo , ja k  przy każdem  inneiii mydle.

Używając

pierze się bieliznę tylko raz, nie ja k  zazwyczaj trzy 
razy. Nikt nie potrzebu je obecnie prać szczotka­
m i lub używać szkodliwego proszku do bielenia. 
Oszczędza się na  czasie, paliw ie i sile roboczej.

Z upełna  nieszkodliwość potwierdzona świadec­
tw em  c. k. sądów, rzeczoznawcy p. Hr. Adolfa Jo llesa .

1 9 “ Ho nabycia we wszystkich większych 
hnndlach kolonialnych i spożywczych, tudzież 
w X. W iener Consumverein i I .  W iener Haus- 
frauenverein . (628-13-)

Główny skład  w Wiedniu, I., R enngasse  6.

Dla Przyjezdnych i Turystów 3
firmy krakowskie godne polecenia.

A pteka „pod k o ro n ą ^ , właśc. Jó z e f  Sieczkowski,  poleca wszelkie wina lecznicze, 
środki toaletowe, wodę kolońską, z zapachem fiołkowym, bzowym, konwaliowym, jaśm ino­
wym i t. d., pudry, essencyę łopianową na porost włosów. J . p .

W ilhelm  BTenz, E ynek  główny, róg  ul. Szewskiej. Zabawki dziecinne, galanterya, przybory 
do podróży i brzytwy do golenia kieszonkowe (znakomitość). j .  p .

Maryn 3-rauss, Sukiennice L. 16, poleca gotowe okrycia, płaszcze, żakiety, bluzki, halki, bie­
liznę damską Dra Jag e ra , kwiaty, wachlarze, kapelusze dam skie , w elonki, w stążki, szale, 
pończochy i t. d. — Pracownia pod L. 3 ulica św. Anny, przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres konlekcyi damskiej wchodzące. j ,  p .

E r. Cużydło, Sukiennice 1. 27. Najtańsze jesienne i zimowe materye na ubrania i paltoty 
w pięknych kolorach niezmiennych. J . p .

Szabłow ski, Sukiennice 1. 2 (na prost kościoła św. Wojciecha), poleca oryginalną 
h erb a tę  rosyjską karaw anow ą Sergiusza Perłowa w Moskwie. Samowary praw 
dziwę tulskie. j ,  p_

Antoni Łariaeh, ul. Sławkowska L. 9. Skład aparatów fotograficznych i wszelkich przyborów. 
Ciemnica do dyspozycji. Objaśnień chętnie udzielam. J. p.

M O W Y

ułożony przez
O. L . K .

(Ojca Leona Kapucyna)
p o wi ę k s z o n y ,  ulepszony i licznemi 

obrazkami upiększony 
(wydanie piąte)

ś w ie ż o  w y s z e d ł  z  d ru k u
i jest do nabycia w Krakowie w klasztorze 

00. Kapucynów.
Ceny tego H rewiarzykai

1) Broszurowany pojedynczo brany 1 złr 
50 et., biorącym naraz 50— 100 egzem 
plarzy po 1 złr. 5 ct.

2) Oprawny w półskórek 1 złr. 90 ct., bio­
rącym naraz 100 egz. po 1 złr. 50 ct.

3) Oprawny w szagryn, brzegi czerwone,
2 złr. 50 ct., biorącym naraz 50— 100 
egzempl. po 2 złr.

4) Oprawny w szagryn, brzegi złocone,
3 z łr ., biorącym naraz 50 egzempl. 
po 2 złr. 50 ct.

S ta ry  COgll&C
e wina w łauiara okowa, Aoctarem od

90 orni. B*n

wł&inege okowa,
' jckotei opta&aio A ta te tk ł m

8 its., mM y  9 łttoy 4 
• d y k t  H e r t l ,  wfaleiłeietelu r a u i

dóbr, tanek flettteoh pny 6*Mbfti w Styryi

B. dobry lep 
na muchy

puszkach po 1 kilo 1 złr. 50 ct., w puszkach 
po */, kilo 80 ct. -Ciapki na muchy po 60 ct., 
6 sztuk 3 złr., 12 sztuk 5 złr. 50 ct za goiówkę 
lub za zaliczką należytości wysyła (1466-2-)

H. Sc-liiin's Solin,
Sloupnitz bei Leitomischl (Bólimen).

I I O T E Ł  V IC T O R IA
we Lwowie, ul. Hetmańska,

obok placu M a r y a c k ie g o ,  najdogodniejszej 
spokojne centralne położenie. Pokoje z po- j 
ścielą od 80 ct. na dobę wzwyż. Poleca się! 
łaskawym względom Szanownej Publiczności. | 

(263-43-100) J .  Volie, właśc. hotelu.

D la większych
gospodarstw.

Z g i e r s k i  n a j l e p s i
sm a le c  z św iń

prawdziwy i czysty
w nowych beczkach z tw ar­
dego drzewa zawierających
około 50 klgr. po 66 ct. 
netto klg., beczki darmo i 
opłat, do wszyst.stacyj kol.
Austryi Węgier za zalicz, wysyła

h i  H A F Rl t ł t t R
1 ćee, (v, Węgrze! h,.

(1403-3-26)

Poleca się Szanownej Publiczności dzieło 
b a r d z o  w a ż n e ,  złożone z czterech 

części:
I. X. Martinów T. J.

0  języ k u  ro sy jsk im  w n ab o żeń s tw ie
Melo

II . X. Gagarin T. J.

L is ty  ilu K sięc ia  A. W ołkoA skiego, 
n i -  Nowy plan  z n isz c z e n ia  K o ś c i  

KatolicKiego w  ftosyi.
IV. X. D r. W. Smoczyński

T rz y
Całe to dzieło kosztuje 2 złr

i  jest do nabycia we w s z y s t k i c h  
k s i ę g a r n i a c h .

W SPO M NIENIA
o Polskiej Pielgrzymce

d o  R /y  ui u w  r. 1 § § §
napisał

X. D r. W in c e n ty  S m o c z y ń s k i .
S f  Cena złr. 3  w. a.

Dostać można w księgarniach, u autora 
w Tenczynku, poczta Krzeszo­
wice, oraz w Drukarni „Czasu" 

w Krakowie.

TARYFA ADWOKACKA
NAJDOKŁADNIEJSZA, 

wydanie Drukarni „ C za su “ ,
jest do nabycia we wszystkich księgar­
niach — w składzie głównym w księgarni 
8. A. Krzyżanowskiego w Kra­
kowie —  oraz w biurze Drukarni 

„Czasu.**
Cena lO  c., z przesyłką pocztową 1 2  c.

Obwieszczenie.
L. 7189. (150 -1 2 Z)

Dnia §1 l i p c u  1>. r .  od godziny 
9ej rano do godziny 12ej w południe 
odbędzie się w T a r n o w ie , w ra ­
tu sz a , p u b lic z n a  l ic y ta c y a  
zapomoea ofert pisemnych celem od­
dania w przedsiębiorstwo b u d o w y  
b u d y n k u  d la  2 -e h  s z k ó l  
4-klasowych, męskiej i żeńskiej.

Cena kosztorysowa wynosi 100.000 
złr., wadyum 5.000 złr.

Mający cheć ubiegania się o to 
przedsiębiorstwo, mogą warunki Licy­
tacyjne, ptan i kosztorys przeglądać 
w b 'urze tutejszego b u down i c z e go  
miejskiego.

Term in rozpoczęcia budowy nie­
zwłocznie po zawiadomieniu o uchwale 
Rady m iejskiej, przyjmującej ofertę.

Magistrat ni. Tarnowa,
dnia 22 czerwca 1895 r.

Burmistrz.

U c z e ń z ukończoną 6 klasą 
gimnaz., znajdzie 

miejsce w aptece E. HEŁLEKA 
w Krakowie. (1504 3-8)

A  Ha  I B R  9  l a  z uhończonem gi-M l m m " * 4  ■  H ■  u ■ X  mnazyum , poszu 
kuje zaraz lub od wakacyj lekcyj lub guwer- 
nerki na wsi. A dres: H. kw iazdonlh  we 
Lwowie, ul. M ałeckiego 6. (1487-3 3)

H X EIPPO W SH I ZA kilA U

wodoleczniczy i klimatyczny Schandau
ko ło  Dreznu,

H ra med. W erm ingliausena, d ługo­
letn iego lekarza  zak ładu  w WUris- 
hofen. Leczenie indywidualne. Zakład otwarty 

cały rok. (1394-10-12)

A J I T O T I  S C M U Ł K
w Krakowie, ul. Szewska 18, 

poleca awe d o b r e  1 n a t u r a l n e

Oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

i^T-w  beczkach znacznie taniej.
(1492 2 10)

Kamienica 2-piętrowa
o 3 oknach pod L. 6 przy Małym Rynku 
jest do sprzedania. Wiadomość tamże na 
II. piętrze. — Pośrednictwo wykluczone. 

(1294-4-4)

Dom dwupiętrowy
z o g r o d e m ,  je s t do sprzedania lub na zamianę 
na m ajątek ziemski pod warunkami korzystnemi 
w Krakowie przy ul. T o p o l o w e j  pod Nr. 34. 
Wiadomość tamże. (1437-6 6)

K A S Y - m
stare i nowe sprzedaje najtaniej (653-201 )

KKIL WEINER, Wien, I., Sahthorgasae 4,

N ajl epsze  h erc yń sk ie
kanarki!

wyborowe śpiewaki w cenie 9, 12, 15, 20 
marek. Rozsyłka za zaliczką. Ośm dni 
próby, zamiana dozwolona. Cenniki, spo 
sób obchodzenia się darmo. (1371 2 4)

W .  I l c c r i u g ,  St. Andreasberg
(Harz) Sehulstrasse 427.

stworze na Szlązku austr. (Em sflorf).|
Zakład wodoleczniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Sezon od X m aja  
do 80  września. Nowo urządzony Pensyonat leczniczy otwarty cały rok. P o cz ta ,! 
telegrafy stacya kolei żelaznej. — W yjaśnienia i broszury przesyła Zarząd zakładu j

Hr. gyg. C zop, lekarz r/akł. (943-21-28) K aro l F orner.

Br-Onn

4

Z e g a r y  w i e ż o w e ,
tudzież zegary dla szkól, ratuszów, fabryk i publicznych gm a­
chów, dostarcza w znakom itej, trw ałej, fachowej konstrukcyi 
i wykonaniu, a  wskutek racyonalnego podziału czasu, znacznie 
lepiej i taniej, niż konkurenci, pod korzystnemi warur,kami wy­
płaty dla urzędów parafialnych i gmin (1103 8-12)

Fabryka zegarów  wieżowych, poruszana para, 
F r . M o ra v u s I Sp. w  R e r M e  m or.
Kosztorysy darmo i opłatnie. F abryka  odznaczona
p ie rw uein i nagrodam i w Londynie, B rukseli, B a­
lerin ie , B rom ie ryżu, Lincu, Borkowicach itd. 'W s

0r. Rómplera lecznica
istniejąca od r. 1875, podaje

cierpiącym na płuca
najkorzystniejsze w arunki leczenia za mierną cenę.

Prospekta wysyła darmo (1130-6-6) H r. KSmpler.

I Do n a b y c ia  we w szystk ich  h an d lach  w ód  m inera l, i  ap tekach .

K A X L E M X E X A  
W O R A  CjOHZKA.

Zalety zdroju Hunyadi Janos Saxlehnera
 według orzeczenia słynnych lekarzy:
SZU! punktualny, pewny, łagodny skutek.

Tak*e przy dłuższem .żywaniu może być przez przyrządy trawienia zrakom icie zniesio­
ną — Łagodny, dosyć przyjemny smak. — Stale jednakowy i trwały skutek. — Mała dawka.

0!a  ochronienia się od mamiącego naśladow ania  należy żądać
z a w s z e  (1363-3-15) JSB

)!§sixiełiiiera wody gorzkiej.66 |

U. k. anstryackle boleje państwowe.
!  Ł M i  m

w a ż n e g o  o d  d n i a  I g o  m a ja  1 8 9 5  r o b a  ( w e d f n g  cz a § u  ś r o d k o w o  - e n ro p e js M e ^ © > .
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):

4-48 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.)
5 03 „ „ „ z  Zwierzyńca
5'10 „ „ „ z  Podgórza Pł.
5T6 „ . . .  przystanku

do Oświęcimia, ma tam połączenie do Wie­
dnia i Wrocławia.

631 rano 
638  „

pociąg posp. Nr. 3 Krakowa 
Podgórza Pł.

800 rano pociąg osob. 23 z Krakowa 
813 ,  „ „ 1014 z Podgórza Pł.
819  „ „ „ „ „ przystanku

8-37 rano pociąg osob. Nr. 15 
849 „ „ n „

z Krakowa 
„ Podgórza Pł.

8'45 rano pociąg mięszany 
8 59 „ „ „ mięsz.
9-05 przed poł. poc. osob. 
9-11 . . . .

z Krakowa (p. Zw.) 
z Zwierzyńca 
z Podgórza Pł.
„ „ przystanku

10-30 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10'42 „ n „ „ „ z Podgórza Pł.

12 20 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa 
12-35 po ,  „ „ „ z Podgórza Pł.

2-40 po połud. pociąg posp. Nr. 5  z Krakowa j

243 po poł. poc. mięszany z Krakowa (p. Zw.)
2 58 „ „ „ „  z Zwierzyńca |
310  „ „ „ „ z Podgórza Pł. |
8 'lb  « » « n n n przystanku

6-35 wieczór poc. osob. Nr. 17 z 
6'45 n .  z

Krakowa 
Podgórza Pł.

6-51 wieczór poc. osob. 1020
657  _ „ n D r
7-10 wieczór pociąg mięsz. 
7-25 R n n
7-31 „ „ osob.
7-37 „
8-10 wieczór
8-23 B

9-15 wieczór 
9-23

poc. mięsz.

Podgórza Pł.
„ „ przystanku

z Krakowa 
z Zwierzyńca 
z Podgórza Pł.
„ „ przystanku

463 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł.

poc. posp.
»

Nr. 1 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł.

10-55
11-05

w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
» » » « » z Podgórza Pł.

do Fodw ołoczyik , ma połączenie w Pod­
górzu Pł. od Suchy, w Tarnowie do Nowego 
Zagórza i do Nowego Sącza, a od 25 czer­
wca do 15 września i do O rłow a; w Rzeszowie 
do Jasła  i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza, 

do Chabówki (Zakopanego), R abki i Maza­
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tylko od 25 czerwca do 15 września, 

do Lw ow a, ma połączenia w Podgórzu Pł. 
od Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w Bierzano- 
wie do i od Wieliczki, w Dębicy do Rozwa­
dowa i Nadbrzezia. 

do H usiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz ; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i B ielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, 

do Podw ołoczyik , ma połączenia w T ar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła  i N. Zagórza, w Jarosław iu do Sokala, 
w Przem yślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

do W lelleakl.

do Lw ow a, ma połączenie we Lwowie do 
Podwołoczysk i Suczawy.

do Oświęcimia.

do Rzeszow a, ma połączenie w Podgórzn- 
Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie od  Wie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

do Kuchy, ma połączenie w Podgórzu Płasz. 
od poc. Nr. 17 z Krakowa.

do Chyrowa przez Sucha, N. Sącz, N. Za­
gó rz ; ma połączenia w Kalwaryi do Wado- 
wio.

do W ieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

do Podwołoczysk i Inciaw y  przez 
lw ó w , ma połączenie w Rzeszowie do Ja ­
sła i N. Zagórza.

do Podw ołoczysk ,  ma połączenia w T ar­
nowie od 1 czerwca do 30 września do Or­
łowa i Koszyc, jakoteż do Zagórza przez 
S tróże ; w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrze­
zia, w Rzeszowie do Jasła, w Jarosław iu do 
Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu 
do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja.

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

4-45 rano pociąg osob. 
5 00 *

Nr. 12 do Podgórza Pł. 
.  .  .  Krakowa

6 05 rano 
6-11 „ 
622  „ 
6-36 „
6-52 rano
7-00 „

poc. osobowy do Podgórza przyst. 
n R n » Płasz. (
„ mięszany „ Zwierzyńca l 
„ „ „ Krakowa (p. Zw.) '

pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. j 
T n R R R Krakowa j

8 31 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst. 
837  „ _ _ „ _ „ Płasz.

8 43 rano pociąg osob. 
8-55 „

Nr. 18 do Podgórza Pł. 
. . .  Kranowa

10-22 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst. i
l0 '28 R n n n n » PH sz. |
10 36 „ „ „ „ „ Zwierzyńca |
H '50 » r „ r * Krakowa (p. Zw.) j
10-55 prz.poł. poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza P ł. |
11-10 r „ r r r K raaowa I

2-24 po poł. poc. pospieszny Nr. 6 do Krakowa

2-33 po poł. 
2-45 r „

poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. | 
r r Krakowa

4-12 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
4‘18 „ „ „ Płasz.

„ n mięszany „ Zwierzyńca
4-42 „ „ r r Krakowa (p. Zw.)

6-27 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł. j 
|6-46 » r r „ r „ Krakowa j

7-24 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst. j
» R R R R » Wasz.

7-42 r r 24 „ Krakowa )

8 05 wieczór poc. osob.
8-20 .  .  r

Nr. 16 do Podgórza Pł. 
r  „ -  Krakowa

8-53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
859  b n h r r Płasz.
9-08 r r r r Zwierzyńca
9-22 b r b b Krakowa (p. Zw.)

z Podwołoczysk, ma połączenia w Przem y­
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od Igo  ozerwoa do 30go września 
z Koszyo i Orłowa.

z Huczaeza przez Chyrów, N. Z agórz, N. 
bącz, Suchą, ma połączenia w Nowym Sączu 
w czasie od 1 czerwca do 30go września od 
Orłowa i Koszyc.

z Podwołoczysk i Snciawy pr. Lwów.

z Kuchy, ma połączenia w Kalwaryi z W ado­
wic, a w Podgórzu Pł. do poc. 18 do K rakow a, 
jakoteż do poe. 15 do Wieliczki, Rozwadowa 
i Lwowa.

a K ieu o w a, ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza w B.erzauowie z W ieliczki, 
a w Podgórzu Pł. od SuAiy i Wadowic.

■ Ośwtęcimn.

z W ieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa.

ze Lwowa, ma połącz, we Lwowie z Podw o­
łoczysk, Suczawy, Stryja i B eizca, w Ja ro ­
sławiu od Sokala, w Dębicy od Rozwadowa 
i N adbrzezia, a w Tarnowie od Orłowa i 
Mszany dolnej.

*e Lw ow a, ma połączenie w Przem yślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w R ze­
szowie od Ja s ła , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

> U n i l a t y u a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą ; ma połączenia w Suchy do Zwardo­
nia i Żywca.

m  W ieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu-Pł. do Kalwaryi, W a­
dowic, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza.

z Mszany H o ln e j, Chabówki (Zakopa­
nego) i H abkl bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września.

b BPodwołocaysk, ma połączenie: w P rze­
myślu od Stanisławową, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie d o . W ieliczki.

* Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi, Wadowic i B iałej, a w Podgó­
rzu Pł. do Lwowa.

9-28 w nocy poc. posp. Nr. 4 
9-35 . „ . . .

do Podgórza Pł. 
,  Krakowa

* KPudwołocsysk,  ma połączenia: w P rze­
myślu od Stanisław ow a, Stryja przez Chy­
rów, w Jarosław iu od Bełżca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Ja s ła , w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (2512-6-)

tozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 ct., a z mapą Galicy i po 20 ct. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, n konduktorów prssy 
pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem B u j a ń s k i e g o ,  w księgarni K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w cukierni M a u r i a i o ,  w handlu F i s c h e r a  (linia A—B)

i w handlu F o r g b a k i e g o  i Z m i e r s .



Nowe wydawnictwa
Chmielowski Piotr. Współcześni poeci pol­

scy. 2r złr. 80 ct.
P r ą d z y ń s k t  J a n .  Pamiętnik historyczny i woj­

skowy o wojnie polsko-rosyjskiej w r. 1831.
1 złr. 80 ct.

S E ło te m y iili Adama M ic k ie w ic z a ,  zebrała 
Szczęsna. 1 złr. 20 ct., w ozdobnej oprawie
2 złr. (1430-6-6) 

Do nabycia w księgarni G. Gebethnera
i  S p . w  K r a k o w i e ,  oraz we wszystkich księ­
garniach w Galicyi i W. Ks. Poznańskiem.

CZAS z W torku 2 Lipea 1895.

ktacya kolej.
toru

Wrocław -H albstad t.

Miejsce
lecznicze SALZBRUNN Pora trwa

od 1 maja 
do końca września.

K0NCESY0N0WANE

Biuro rozlepiał afiszów i i j t e i
C. MĄKOSZEWSKIEJ

w Krakowie, Rynek główny Nr. 7 
„pod Jaszczurkam i*,

przyjmuje do rozlepiania wszel­
kiego rodzaju afisze i ogłoszenia 

po umiarkowanych cenach.
i i i t   ...............

Akademik iSiSSEra
kcyj Ink zajęcia biurowego. Przygoto 
wuje do egzaminów wstępnych i prywatnych 
do każdej klasy. — Zgłoszenia pod lit. M. a . 
poste restante Kraków. (1483-4-5)

N A JW IĘKSZY  SKŁAD
maszyn do szycia

Ł - * - t R  (w yłączn ie syst. S ingera)
, 1 r o w e r ó w

M
m a r

w
NASTĘPCY  

Krakowie, Rynek 
N r 25. 1219 27 

Na wypłaty od 2 8  z łr . wyżej, 
gotówką o 10% taniej.

O r. Panieński
specyalista w chorobach 

nerwowy cli
Z POZNANI A,  

praktykować będzie od 1 lipea do 
końca sezonu w  l o r d e r n e y
Kaiserstrasse 6. (1420 3-3)

m  m u  i i m u m u m r

Administrator
akademicznie wykształcony Szlązak, władający 
językiem polskim, 40 lat liczący, żonaty, bez­
dzietny, ze znakomitemi świadectwami, honoro­
wego charakteru i długoletniej znakomitej czyn 
ności w Szlązku i Poznańskiem, gorąco polecony 
przez dostojne osoby, na niewymówionej posa­
dzie, poszukuje od października b. r. WIEK- 
S Z f r  G O  Z i U R E S I I D Z l J l ł A M I I ,  który 
obejmie także pod bardzo uciążliwemi stosun­
kami. Bliższych wyjaśnień udzieli pod ka ż  
•lyin względem obecny jego prynpypał ban 
kier i właściciel dóbr p. Berg w Berlinie, Konig 
gratzerstrasse 9. — Łaskawe oferty do niego lub 
pod adr. Dominium Schweriu b. Storkow (Mark).

(1377-3-3)

*
do farbowania siwych włosów,

E g -  A. M aczuskiego,
częściowo w Wiedniu, I. Hfirntnerstr. 
38, hurtownie III/S Erdbergeriande S.

  (719- 14 -20)
Ekstraktem tym, który wyrabiany je st z zie­

lonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej i 
najpewniej farbować można siwe włosy na ko 
lory: blond, szatyn , brunatny i czarn y; nada­
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak, że kolor ten przy myciu nie schodzi.

I flakon ekstraktu orzechow ego . . z ł. 3 —-
* /»  I !  I )  I I  * •  11 I " 5 ®
I s ło ik  pomady orzechow ej . . .  „ 2  —

' / ,  u  n  i i  •  i  n  ^
I flakon olejku orzechow ego . z ł .  2 '— , I"—
Składy w Krakowie mają: W. Feaz 

kupiec, Konstanty Wiszniewski aptek.

ARBENZA słynne w świecie 
brzytwy

ze stałemi i ruchomemi 
ostrzami. — Majlepszy 
poręczony gatunek!
Pod każdym względem 
najlepsze dotychczas brzytwy. Niezliczone świa­
dectwa wypowiadają z podziwem i największą 
pochwałą o ich dzielności golenia, ich silnem 
lecz łagodnem cięciu i zadowoleniu każdego 
używającego. Do 'nabycia we wszystkich więk­
szych handlach tego działu i hurtownie z fa­
bryki Ad. Arkenz, Lausanne (w Szwajca- 
ryi) i Jougne (Doubs). (452-20-62)

Najlepsze czernidło w świecie!
F12A IO Ł E M D T A

CZERNIDŁO NA OBUWIE.
C. k.^H ||iiprz.

Fabryka załóż.
1832 r. 

w Wiedniu.
Kto chce zachować 
swoje obuwie lśn ią ­
co czarn e, św iecące  
i trw a łe  — niechaj 

kupuje tylko
F e r n o l e n d t a
czernidło naobuwie

Wszędzie 
d o  n a b y c ia -

Z powodu naśladować — należy dokładnie 
uważać na moią firmę (4-27 52)

St. Uernolendt!

w  S Z L Ą Z K U .
r" n‘ P- m- i łagodny klimat górski; rozległe spacery; wielki zakład mlćezny i serwatkowy (sterylizowane mlćko, mlćko ośle, kefir);

gabinet pneumatyczny; zakład kąpielowy; mięsienie i t. p. 
i kiszek 7  zdrój: Oberbrunnen znany od 1601 r. i wypróbowany w chorobach ust i krtani, przewodów oddechowych i p łu c , n ieżycie  żo łąd ka  

i cnorobach wątroby, cierp ieniach  nórek i pęcherza, gośćcu  i m oczów ce. (814-5-6)
“ '"‘"■‘i -  nL— L  W szelkich dalszych  w yjaśnień e Salzbrunn

ud/.iela ksląłęcu pszczyńska dyrekcya zdrojowo-kąplelowa 
w S a l z b r u n n *

W ysyłkę Oberbrunnen
pp. f i u r b a t - h  &  S t r i e b o l l

umpennraagen
aller  A rten  ffir Musllche and Sffent- 
liehe Zwecke, Lan dwi rtliscfiaft, Banten 

und Industrie. 
A T E I lT |I I ( l |r p  .  Naeh dem Bower-Barff-Patent- 111 C iUDCil A • Inoxydations-Verfahren.

R V  Inoxydirte P u m p en
slnd Tor Rost geschtttzt.

n eu ester , v er b e sse r te r  C onstruotlonen.
Decimal-, Centesimal- nnd Lanfgewichts-
Briickenwaagen J Ł T S S Ł
■chaftliche und andere rewerbliche Zwecke. Penonea- 
waagen, Waagen fflr Hausgebraueh, Ylehwaage*.
Commandit-Gesellschaft fó r Pumpen 

und Maschinen-Fabrication.

g r a t i a  n n d  f r a n e o .  W. GARVENS, Wien, {j; Schw arzenbergstrasse 6. B*»ti?und°&anoo.

I ty dzieii.Ces. Jubileuszowe Losy Budowy Kościoła po 1 złr. *
G Ł Ó W N A  W Y G R A N A

3 0 . 0 0 0  X l l ’. wartości.
Losy te mają na sprzedaż: w KRAKOWIE J, AI stadter, Szarski i Syn, J. Landau, A. Eiben- 
schiitz, Z. Gleitzmann, S. Loria, J. H. Grąjower, A. Holzer, A. Mendelsburg. (1326-12-)

Jedyn a , n iezawodna  (1303-8-)

Trucizna na I szczury
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trująco t y l k o  na gryzonie 

(glires«, jak  szczur, mysz, królik itp.
Dla ludzi, jakoteż zwierząt domowych, jak 

pies, kot, drób itp. nieszkodliwa.
Preparat mój jest w stanie suchym, spro­

szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa- 
n ie jego  proste, skutek zdumiewający.

Wysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 cnt. i 1 złr., pocztą o 10 ct. 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem
S kład  i laboratoryum przetw orów  chem icznych

Jana Michnika
magistra farmacyi w BOCHNI.

1 kilo trucizny do tępienia myszy domo­
wych i polnych, z odmiennym jak  na 
szczury sposobem użycia, złr. 2-— , 4 */, kilo 

złr. 7-50.
Składy w K rakowie: Reim i  Friedrich A — B , J. Hanak i Spół., Fr. Zopoth i Spół., apteki 

F. Gralewski E. Heller, L. Marcisiewicz, G. Otowski, A. Reifer, K. Wiszniewski; w Baranowie 
w Bochni A. W eiss; w B rzesku W. Janoszek; w Dąbrowie W. Heinz; w Dobczycach  

X. Mikucki; w K ańczudze H. Tokarzewski; w N iepołom icach M. Reichenberg; w Rawie ruskiej 
Groblewski; w S kaw in ie S. Mroczkowski; w Sokalu H. W ohl; w Tarnowie J. Niesiołowski, M. Adler; 
w W arężu K. W ojda; w Z akliczynie K. Tarczyński; w Żywcu W. Graff.

Pranie zapomocą pow ietrza!
Niezaprzeczonym jest faktem, źe rzadko który wynalazek z powodu swych praktycz­

nych zalet tak szybko wszędzie stał si§ ulubionym i wprowadzonym, jak

patentowana ręczna maszyna do prania
„Undine.**

Niestety, następstwem tego je s t, iż z powodu osiągniętych znacznych wyników stara 
się zazdrosna konkurtncya omamić publiczność naśladowaniami. Mimo wszelkich jednak usiło- 
jest1 Endlne stworzyć- lePsze£°> Pojedynczego w manipulacyi i trwalszego przyrządu, niż

Uprasza się Szan. Publiczność we własnym inte­
resie, ażeby przy zakupnie ręcznych maszyn do 
prania uważała na szyldzik z Nrem patentu i bie­
żącą liczbą sztuki. — Tylko te przyrządy są praw­
dziwe i dobre do użycia, w s z y s t k i e  inne naśla­
dowania mniejszej wartości.

Endine (pranie zapomocą powietrza) czyści bie­
liznę naciskiem powietrza bez trudności i najmniej­
szego uszkodzenia bielizny.

Najużyteczniejszy przedmiot do używania w kaź- 
dem gospodarstwie domowem.

Endine jest do nabycia we wszystkich lepszych 
handlach tego rodzaju po 3 złr. 50 ct. (422-20-26)

WSKAZÓWKI OLA PALĄCYCH PAPIEROSY.
Kto ceni swe zdrowie, ten powinien być oględnym 
i wybrednym nawet w wyborze tutek cygaretowyoh,

Jak można ocenić dobroć tutki cygaretowej?
t) Dobra  ̂ tutka cygaretowa nie sprawia w ustach goryczy, pieczenia 

W krtani i na języ k u , suchości i drapania w gardle, wreszcie nie pobudza do

2) W  czasie palenia, bibułka powinna nadzwyczaj mało naoiągań tłuszczem 
i nieozemieć, jeżeli ty toń jest włosisty i niezbyt wilgotny.

3) Spala się rów no z tytoniem, zaś popiół tytoniu powinien byó je ­
dnostajnej barwy popielatej a nie pokryty czarną, żywicowatą warstwą 
zw ęglonej bibułki.

4) Nie powinna być zbyt cienką i przeźroczystą, tylko przeświecającą, 
a w dotknięciu palcami wilgnąć, bo zawiera CELLULOZĘ (drzewo) i gliceryną. 
Te spalając s ię , odurzają, i wywołują krztuszenie się, pieczenie w ustach, krtani 
i na języku.

Powyższe próby oparte na naukowych i ścisłych badaniach chemioznyoh 
i fizycznych, oraz na doświadczeniu, wytrzymują Tutki cygaretowe fabryki

„IUORIS“ W KRAKOWIE.
Palący papierosy winni odrzucić tutki nieklejone (maszynowe), bo te zawsze 

zawierają cellu lozę. Celluloza spalając się wytwarza dym o własnościach czadu 
i tan właśnie zatruwa organizm. Tylko z bibułki zawierającej ce llu lo zę , można 
robić tutki nieklejone.

Od czasu istnienia fabryki „Noris“, każdy palący papierosy jes t rzeozo- 
znawoą. — Nie kupuje bowiem tych tutek, które mu zachwalają lub narzuoają, 
lecz te, które posiadają własności podane przez fabrykę „Noris“.

Pewną gwarancyę za z n a k o m ite  i rz e c z y w iśc ie  dobre tutki cygare­
towe z prawdziwej bibułki „Le Houblon“ daje fabryka „Norisu.

Przy zakupnie należy wyraźnie żądać tutki „Noris“ i pilnie baczyć, czy 
na pudełku jest marka ochronna „ŁabędzL

Dla robienia doświadczeń porównawczych z innymi wyrobami, fabryka 
Nons przesyła na żądanie okazy swych tutek. Podane wskazówki oparte na 

doświadczeniu i ścisłych badaniach : ’ ’ "* ' -
woioi wyż podanych pewników.

naukowych, dają zupełną rękojmię prawdzi-

Tutki „N o rii-4 u trzymują na składzie trafiki i znacznie jsze  handle.

potci'1?owoIcT: F r o u - F r o u  i B o m b y
Marechal Royal, pół kiio złr, 120, (1079-15-)
A. lewiński, ul. Bracka 1. 5 .

. . . . . . .  i

młodego, poszukuje
k s i ę g a r n i a  

Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie. (1505-3-3)

T"f "T F T ? WWW f f f T ' T f y T TT 1

W. C. ANGELUS
( D A W N I E J  F. B R U N O  H A H N )  

w Krakowie, ul. K rodzku l. 2, 
poleca tanie i dobre: 

Pończochy czarne, pewne do prania, 
od 25 c t .;  (1268-13 21)

Rękawiczki letnie od 18 c t.; 
Gorsety na rogach od złr. 2*50; 
Paski damskie modne od 40 ct.; 
Krawatki męskie od 20 ct.

F ilia  w Krynicy „pod Szwajcarem“ 
otwarta od 1 czerwca.

M Ł r s r i ^ r
Z  MOTOREM WODNYM,

o dwa kilometry od Krakowa odległy, 
nadający się do przerobienia 
na innego rodzaju fabry­
kę, z obszernem mieszkaniem i z 16 
morgami pszennej gleby —  jest do 
sprzedania lub wydzier­

żawienia.
Wiadomość w Biurze adwokackiem 

w K r a k o w i e  przy ulicy F l o r y a ń -  
s k i e j  pod Nr. 24. (1272-5 6)

!! I14V4ICK1!!
Najpiękniejsze i najróżnorodniejsze śpiewaki 

(R oll-T ourensanger) z tonami fletowemi i gwizd- 
kowemi, rozsyłam pocztą każdego czasu i wszę­
dzie z wszelką poręką. Cena wedle śpiewu po 9, 
12,15, 20, 25 i 30 marek, za gotówkę lub zaliczką. 
Juliusz Uiiger, St. Andreasberg (Harz) 
Hodowla szlachetnych kanarków, zało­
żona 1864, odznaczona pierwsz. nagrodami.

(1124 6-8)

Paryż 1889 r. złoty medal.

500  koron w złocie
jeżeli pasta na twarz Hrolich nieusunie 
wszel. nieczystości cery, jak piegów, plam wą- 
trobian., opalenia od słońca, pryszczów, czer­
woności nosa i t. p., i niezachowa płci aż do 
starości lśniąco białej i młodociano świeżej. 
Żadne bielidło! Cena 60 ct. Żądać wyraźnie 
„odznaczoną pastę na twarz Gro- 
licli“ ,  gdyż są naśladowania bez wartości.

Savon Efiolick należące do tego mydło

Ctrollcin krem przeciw łupieżowi, najle­
pszy środek 60 ct.

CJrollclia nowo poprawny bez ołowiu 
Kair Milkom najzwyklejszy środek do bar­
wienia włosów 1 złr. i 2 złr

Główny skład ma J. Gtrolieh w Bernie 
mor. Do nabycia we wszystkich większych 
aptekach i drogueryach, w Krakowie w apt 
W. Redyka, K. Wiszniewskiego, w drogueryi 
G. Otowskiego._______________ (1005-5-20)

l l T B I T I
W S Z E L K I C H  K R A J Ó W

w y r a b i a  dokładnie, punktualnie i najta­
niej i s p i e n i ę ż a

inżynier C. Paulitschky 
(dawniej S te e r  & Biber) firm a za ło ż o n a  1876, 
w Wiedniu I., H&rntnerstrasse 5.

Urzędownie upoważniony. (817-13-)

Nieprzemakalne

płaszcze deszczowe
z oryginalnych angielskich

podwójnych materyj z wełny owczej
z gum ową podszew ką

tudzież 1123 4 )

p ła szcze gumowe
wszelkiego rodzaju

dla mężczyzn, kobiet 
i dzieci

Próbki, ceny i opis brania miary 
odwrotną pocztą.

P a g e t  C o . ,
w Wiedniu I., Riemergasse 13.

D o  n a b y c i a  w  k a ż d e j  k s i ę g a r n i :

S t .  Koźmiau. „RZECZ 0 R. 1863.“
Tom I  broszurowany złr. 3 * 5 0 ,  w oprawie złr. 3 * —

» 11 » » 3*— , „ „ „ 3 * 5 0
» 111 » » 3 * 5 0 ,  „ „ „ 4 * —

Całe dzieło „ „ 9*— , „ „ „ 1 0 * 5 0
Wydanie na papierze holenderskim (in 4 -to) złr. 3 4 ,  

w bogatej oprawie a l’antique (pozostaje tylko 10 egz.) złr. 3 3 .
N akład  SPÓŁKI W Y D AW N ICZEJ POLSKIEJ w K RA K O W IE, Rynek,

Pałac Spiski. (458-36 60)

BANK KRAJOWY
przyjmuje od dziś do 15go lipea 1895 r. w kasach Banki

w p ł a t y  na akcye
Pierwszego Galicyjskiego Tow arzystw aakcyj 

w Sanoku, przedtem Kazi
Akcye opiewają na 500 koron, wpłaty wynoszą za sztukę

350 zł. w* a*
Przedsiębiorstwo to, ufundowane w sposób należyty, powinno zwłaszcza 

w obec rozpoczętej akcyi budowy kolei lokalnych i rozwoju przemysłu naf­
towego, przynosić odpowiednie zyski i przyczynić się w wysokim stopniu 
do podniesienia przemysłu krajowego.

W zarządzie tego przedsiębiorstwa posiada głos wirylny (1507-2-3)
(Przedruku nie płacimy). H (M lT z Ji,V (1,jO W y.

W ielką sezonową wyprzedaż wszelkich towarów 
wy sortowanych urządza do dnia 15 lipea b. r.

Pierwszy najtańszy handel katolicki

Kłosiński i Sp., Kraków, ul. Floryańska 17.
Szczególnie po leca m y: 

resztki materyj wełnianych i perkali - pończochy, skar>
petki od 1 5  ct. para — 3000 krawatów najmodniejszych 
od 15 ct. — 2000 par obuwia damskiego i męskiego z ja- 
snej skórki, karlsbadzhie — parasolki, parasole, gorsety, 
woalki — dywany, koce, kapy, chodniki, obrusy — ręka- 
wiczki niciane od 15 et., chusteczki płócienne i batystowe, 
oraz setki innych artykułów po bajecznie niskich cenach.

Tl51Ó-2 5j~

Stacya kolei 
Muszyna-Krynica,

z Krakowa 8 godz. 
ze Lwowa 12 „
z Budapesztu 12 „

Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y

K R Y N I C A  ( w G a l i d i W miejscu: 
p o c z t a  trzy razy 
dziennie, telegraf)

najobfitsza szczawa żelazis'ta.  apteka._____
W Karpatach 590 m. n. p. m. Od stacyi kolejowej godzina drogi bitej, znakomicie utrzymanej. 

Środki lecznicze i Klimat podalpejski, kąpiele żelaziate, nader obfite w wolny 
kwas węglowy, ogrzewane metodą Schwarca (w r. 1894 wydano ich 40,000). Kąpiele borowi­
nowe parą ogrzewane (w r. 1894 wydano ich 16,000). Kąpiele gazowe z czystego kwasu 
węglowego. Zakład Hydropatyczny pod kierunkiem lira  H. fi bersa  (w roku 
1894 wydano procedur hydropatycznych 28,000). Piele wód mineralnych miejscowych i za­
granicznych. Kentyca, kefir, gimnastyka lecznicza. Kąpiele rzeczne i spadowe. 
Lekarz zakładowy Dr. L. H o pf f  cały sezon stale ordynujący. Nadto 14 lekarzy wolno 
praktykujących. Spacery > Bardzo rozległy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. Bliższe i dal­
sze wycieczki w urocze Karpaty Mieszkania i Przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych, 
z pościelą kompletną, usługą, piecami itd. Kościół katolicki i cerkiew. Wspaniały dom zdro­
jowy, kilka restauracyj, kilka pensyonatów prywatn., mleczarnie, cukiernie. Muzyka zdro­
jowa pod kierunkiem A. Wrońskiego od 81 maja. Stały teatr, koncerta. Zakład fotogra­
ficzny „Marya“ ze Lwowa. Czytelnia dzienników oraz wypożyczalnia książek. Frekwencya

w 1894 roku: 4650 osób.
Sezon od 1 5 g o  maja do SOgo września. W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, 

pomieszkań i potraw w głównej restauracyi zniżone.
Rozsyłka wody mineralnej od kwietnia do listopada, składy we wszystkich więk­

szych miastach w kraju i zagranicą. — W miesiącu lipcu i sierpniu ubogim żadne ulgi, jak uwol­
nienie od taks zdrojowych i t. p. udzielone nie zostaną. — Na żądanie udziela wyjaśnień

(1050 5 6) C. k. Z a rząd  zdrojowy w Krynicy.

NOWOŚĆ! T U R E C K I NOWOŚĆ!

balsam do porostu brody
osięga z zadziwiająco szybkim skutkiem

p i ę k n e  w  s ą  & y
chlubę każdego młodzieńca. Rozsyłka także za zaliczką. Puszka złr. t-SO. 
Do nabycia w Krakowie w aptece .pod Barankiem” W. Redyka 

przy Małym Rynku. (142-25-52)

^ l ^ o n T i c f ^ A i n  w bawar. przGdoórzu, linia koici 
A i d  t l l l k  L “ 1 I 1  Monachium - Salzburg.

Wodolecznica Kneippa
pod lekarskim kierunkiem właściciela

D ra  med. O. W olfa.
(824-16 16)

Tanin, dobre i eltgaiclie
UBIORYMĘSKIE i DZIECINNE

kupuje się tylko we filii wiedeńskiej

Mil u  Kolna i Synfiw
w Krakowie, 

ulica Grodzka L. 9 , 1. piętro.
Składy nasze: w W iedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w Przemyślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 
w Stanisławowie, w Nowym Sączu, w Czerniowcach, w Bielsku, 

w Opawie, w Budapeszcie i t .  d. (791-45 105)

T f f  f  y y y  T '’f  w w v r w w w w w v v



CZAS 2 Wtorku 2 Lipca 1B95.

g :  Najmniejsza książeczka »Baifi l l a b i p e c k i f  SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA
do nabożeństw a

w y s ila  świ* żo nakładom
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra Wład. M iłkowskiego w Krakowie
pod  ty tu łe m :

K s i ą ż e c z k a  m i n i a t u r o w a
czyli

KRÓTKI ZBIOREK MODLITW 
ułożył &. B .

W ielkość książeczk i w ynosi cen tim etr, d ru k o ­
w ana na najp iękn iejszym  w< lin ie , drobnem i ale 
bardzo  w yrażnem i, bo zupełn ie  nowem i czcion­
kam i, z obw ódką różow ą n a  każdej stronnicy , r  . _
opr. bardzo  elegancko  w m ięk k ą  sk ó rę , b rz e g i | c z e a i  p e d a g o g o w ie ,  r e l ig i i  u d z ie la  X . K a  

z ło te  i pod  niem i pąsow e. '  ' ’  ' " 1 ' ’ "  Ł - L - —: - - ł- -
Cena egzem plartat 3 , # Ink & .ho' °  
stosow nie do  skrom niejszej lub bardziej ozdob-

K raków , R ynek 29,

Prywatny Zakład naukowy
połączony z iiilcrnalem . przygo 
towująey do egzaminu wstęouego do I kl. 
szkół średnich, tudzież do II i III kl. gi- 
mnazyalnej lub realnej, względnie do egza 
minów ze wszystkich klas szkół średnich.

Na naukę do pierwszych dwóch klas 
gimazyalnych lub realnych i do klasy p"zy 
gotowawczej, dochodzić mogą też ucznio­
wie, mieszkający po za zakładem. Naukę j Burcfch °rg,B’ y 
prowadzą fachowo uzdolnieni i doświad

D o b r y  i n t e r e s
dla lekarza, kapitalisty, przemysłowca, re­

ty K r a k o w i e ,  w  Rynku, w  P a ła cu  Spiskim, 18tauratora lub emeryta muivego kapitahk.
* 9  . Z powodu interesów familijnych jest do

poleca następujące nowości: 8 p r z e d a n i a lub z a ni i a n y, pod bardzo
Macaulay T. M.m sak ice  i roxpraw y iiisio -1 korzyrtnemi warunkami, n o w a , dużaAbgar Sołtan. 515 w i e j s k i e g o  d w o r u .  Nowele.

2 złr., w ozdobnej opraw ie złr. 2*50. 
Antoniewicz Karol X. F o e z y e  I t e l i g i j u e .  

W ydan ie  w y tw o rn e , z licznem i w inietam i 
i p o rtre tem , z o k ład k ą  przyozdobioną ry  
sunkiem  T ondosa. Złr. 1*50.
Ti żsam o, lecz i a  tańszym  pap ierze  I złr. 

Bukowski Julian Dr. X. O  r e f o r m i e  n a u k i  
r e l i g i i  w  s z k o ł a c h  g i u i u n i j u l n j e l i .  
w 8 ce, str. 90. 40 ct.

K u l t u r a  o d r o d z e n i a  w e

nej opraw y. (1324-17-)
Na porto  na leży  do łączyć  1-5 centów.

0r. M aksym ilian Kohn
m ie s z k a  o b e c n ie :  ul. P ijarska Nr. 9 , |  
róg ul. S ła w k o w sk ie j ,  przy plantach.

(1243 14 80)

N a d l e ć n y  s m
posadzie, akademik, li zący lat 4 0 , my­
śliwy i pszczelarz, szuka samodzielnej po 
sady leśniczego na Podolu albo w górach, 
Wiadomość w K r a k o w i e  przy ul. Brac­
kiej L. 16, mieszkania L. 8. (1532-1 3)

n u  n a n i a n  różnych  m iejscow ości poboczny I 
U l a  { J d l l lG l I  dochód k ilk a  k o ro n  dziennie. 
P rzew ażnie  p rzep isyw ania. Z głoszenia pod „ J ń - 1  
aefa 3.1“  poste  re s tan te  K raków . (1534) |

techeta. Język francuski jest o b o w ią z k o - JCaro J.eopold^Dr. 
wym. Uczniowie, dochodzący do Zakładu 
na naukę — nie potrzebują w domu oso­
bnej korepetycyi. (1497 2 5)

Ai Ai iA i A i

Bryndzę św ieżą karpacką :Py
w 5 kilow ych laseczkach za pobraniem  1 złr. t

w ysy ła  I 
op łatn . I

.. .i k ilo w y ch  laseczkach za pobraniem  1 złr. 96 ct. I 
Zarząd dóbr Stankowa dolna, p. T y raw a  w ołoska.

(1533; 1

Z A K Ł A D
Wandy Roguskiej

(daw. Zofii Maciejowskiej) 
w  K r a k o w i e .  

ul. św. J a n a  L . 15, II . -piętro, 
dom K s. Lubomirskiej, 

przyjmuje w pisy  u czen n ic  od 
godz. 10— 12 rano.

(1488-2-)

t t r

a  uzdolniony w swoim 
J M L m it  t f  f i l i  zawodzie, prócz in­
nych narzędzi rolniczych, reperuje najdo­
kładniej wszelkie maszyny w zakres go 
spodarstwa wchodzące jak i gorzelniane, 
mogący się wykazać dobremi poleceniami 
Panów obywateli, poszukuje odpowiedniej 
posady. Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 
FeliJks R osó ł, poste rest. Brzostek.

(1535)

Kasę ogniotrwałą

© g * i
ller w śre<

rodnik
kawaler w średnim wieku, władający ję 
zykiem polskim i niemieckim, posiadający 
dobrą praktykę w kraju i zagranicą, szuka 
odpowiednej posady. Zgłoszenia uprasza 
się pod adr.: W .‘lf., ©gród I»ota- 
aiiczny w  K rakow ie. (1485-3 3)

kupie. K raków , ul. 
ska Ł. 5 , w sklepie.

Szczepan-:
(1590-1-3)

Grabiarki „Tiger“
poleca po cenie złr. 75 E. Prikwer 
w Krakowie, ul. S ł a w k o w s k a  L. 3.

(1515-1-2)

Ajent win.
Handel burtowny win w Budapeszcie j 

poszukuje dla G abcyi, w danym ra 
zie także dla Sżlązka, zdolnego ajenta I 
win. Oferty pod S. N. 0085  przyjmują 
H aasenstein & Vogler (Jaulus& C •.) 
w B u d a p e s z c i e .  (1379)]

Majątek ziemski skini, obciążony  d łu ­
giem  h ipotecznym  złr. 41 600, położony  na k o ­
rzystnych  punk tach  handlow ych i strategicznych, 
obejm ujący 383 m orgów  obszaru  z ie m i, położo­
nej na  n ieznacznych pochyłościach , bardzo do­
b re j,  u rodzajnej g leby, o 21 budynk<ch g o sp o ­
darczych, budow lanych i m urow anych, nadający 
się do  parcelacyi lub d la  kolonij, z przyczyn  fa 
m ilijnych pod bardzo  p rzystępnym i w arunkam i 
z wolnej ręk i i l o  sprzedania. —  B liższych 
szczegółów  udziela  J an  W ażny, w łaściciel 
handlu  we L w o w ie , ul. C zarnieckiego Nr. 2. 

(1531-1-2)

>’R o i i k i i r $ .
Dyrefccya gal. Zakładu  

dla ciemnych we Lwowie
rozpisuje niniejszem RoilliSirS na
posadę kierującego nau­
czyciela, z obowiązkiem kierowa­
nia wychowaniem, nauką i porządkiem  
domowym.

W ymagane są : charakter nieposzla­
kowany, zdolność pedagogiczna, kwali- 
likacya nauczycielska przynajmniej do 
szkół wydziałow ych, ewentualnie wy­
kształcenie muzykalne.

•Jeżeli kandydat będzie żonaty, po 
żądanem je s t ,  aby żona jego mogła 
mieć nadzór nad oddziałem dziewcząt, 
a ewentualnie udzielać nauki robót 
ręcznych kobiecych.

"Z posadą tą połączona jest pensya 
roczna 12 0 0  zlr. i wolne mieszkanie 
z opałem i światłem .

Przyjęcie nastąpi na razie tymcza­
sowo.

Podania z alegatami należy wnosić
najdalej do dnia 1 ster' 
pnia 1895 r. na ręce sekretarza 
Zakładu p. Juliana Topolnickiego we 
Lwowie, ul. Pańska L. 13. (1514 1-2 

Lwów, dnia 29go czerwca 18 9 5  r.
Dyrektor: J erzy  Czartoryski.^ 
Sekretarz: Julian  Topolnicki.

Potrzeba
8 .0 0 0  złr. na na

pierwszą hipotekę.
W iadom ość u  ad w o k ata  D ra  K azim ierza 

Smolarskiego w K rakow ie, ul. G rodzka
L, 15. 1 piętro. (1341-8-)

(w powiecie gorlickim) 
zakład zdiojowo-ląpielowy i żętyczuy, 
szczawy sodowo chlorowcowe bromowo- 
żelaziste, 6 główny<h zdrojów, łazienki, 
apteka, poczta, muzyka doborowa, m;e- 
szkania tanie i w tgodne, wycieczki 
w uroczą okolicę. Lekarz zakładowy 
Dr. W ładysław  Jarosz. (1401 2-5) 

Z a r z ą d  Z a k ł a d u .

M o n k n r s .
magistrat król. m iasta Ż ó łk w i rozp i­

su je  niniejszem  ko n k u rs  na  posadę sekreta- 
rza m agistratu.

K andydaci w inni w ykazać się k w a lifik ac ją  
w ym aganą rozporządzen iem  W ysokiego  W y ­
dzia łu  k rajow ego  Nr. 67 dz. u. k ra j. z r. 1891, 
nadto , że posiadają  p raw a obyw atelstw a a u s t r ia ­
ck ieg o , w ładają jeży k am i krajow em i i n iem ie­
ckim  w s ’owie i piśm ie, nad to  w ykażą  się z do ­
tychczasow ego zatrudnienia.

R zeczona posada jes t na  p ierw szy  ro k  prow i­
zoryczną z p łacą  12Ó0 zlr. ro e /n ie . P o  roku  n ie­
nagannej służby n astąp i stab ilizacya  z dwom a 
kw inkw eniam i po  200 złr. i praw em  em erytury .

P odan ia  należycie  udokum entow ane wnosić n a ­
leży do Prezydyum  M agistratu w term in ie  d o  
1 sierpnia łSOS r. (1462-3-3),

Iffagistrat król. m iasta  Żółkwi,
dnia  21 czerw ca 1895 r.

Woda księżniczek
Augusta Renarda w Paryżu.

Ta słynnie znana woda do mye'a przy-l 
wraca cerze swą młodocianą świeżość, 
czyni twarz, szyję i ręce lśniąco białe,] 
miękkie i delikatne, działa ochładzająco 
i odświeżająco jak żaden inny środek,] 
usuwa wszelkie wyrzuty skórne, piegi i fał 
dy i zachowuje płeć i deelikatną cerę do ] 
późnej starości.

Flaszka z opisem użycia 84 cnt. w. a.

Iflydlo księżniczek.
To z powodu swej łagodności nawet na j 

najdelikatniejszą skórę bardzo dobrze dzia 
łające m ydło, kosztuje z opisem użycia] 
35 cnt. w. a.

Prawdziwe do nabycia jedynie u W i­
ktora Redyka, aptekarza w K ra­
kowie. (1360-2-10)1

W łoszech . Tłum aczenie z trzeciego  wy­
dania. T . I. złr. 2 60, w ozdobnej opraw ie 3 złr.

' ~ Pom oc d la  roln ików  
w Austryi. W  8 ce, str. 97. I złr.

Dębicki Ludwik. 5R tek i dziennikarsk iej. 
vy 8-ce, str. 276. 2 serye zir. 2 '60.

Farrar F. W. m rok i brzask. Pow ieść z cza­
sów  N erona. 3 tom y w jed n y m  zlr. 2 40, 
w starannej opraw ie 3 złr.

Gallon L. Ksiiąłę Adam Czartoryski pod 
czas pow stan ia  listopadow ego. W ydanie  w y­
kw intne z 3 portretam i. Zlr. I'80.

Górski Piotr Dr. 8ainorzi«il gm inny. 3 złr. 
50 ct. — K siążka ta, owoc d ługich  studyów , 
zaw iera  zarów no naukow y rozb iór is tn ie ją ­
cych u rządzeń , j a k  i p rak tyczne  w skazów ­
ki, po trzebne  przy codziennem  urzędow aniu 
w ładz rządow ych  i autonom icznych.

Górski Konstanty. H l s t . , r y a  p i e c h o t y  p o l ­
s k i e j .  W 8-ce, str. 271. Z łr 2 ’60.

— H is t o r y  a  j a z d y  p o l s k i e j ,  z 3 tab li­
cami. W  8 ce, str. 363. Zlr. 3 '50.

Gorzkowski Maryan. Jan  M atejko, epoka lat 
je g o  najm łodszych ; w y .ą tk i z dz ienn ika  pro 
w adzonego w ciągu  la t 17, w 8-ce. 60 ct.

Kalinka Waleryan X. M zieła, tom  l i t  i IV. 
Z aw ierają n a  673 stronach 30 prac znakom i­
tego  au to ra  treści przew ażnie h istorycznej. 
Cena obu tomów z łr.3 '6 0 , ozdob. opr. z lr .4 '6 0 .

— T om  I. i II. Ostatnie lata  panow ania  
Stanisław a Augusta 2 tom y, zlr. 3 '60, 
w ozdobnej opraw ie zlr. 4 '60.

— S e j m  c z t e r o l e t n i .  W ydanie  c z w a r t e ,  
w 8-ce, str. 728. Tom  I, 11 i III  po złr. I‘80, 
w ozdobnej opraw ie po  złr. 2*30.

— Żywot T adeusza Tyszkiew icza. 60 c.
Kluczycki Stanisław, l ic lr o  i Z iem ia . P o g a ­

danki popularno-naukow e — w 4ce, str. 520, 
złr. 8 , w bardzo  w ykw intnej opraw ie 12 złr. 
P o g ad an k i zaw ierają  zestaw ienie te g o , co 
się  mówi w kó łk u  p r z y j a c i ó ł  p r z y r o d y  
w *ogóluiejszem  znaczeniu. T ek s t illustru je  
k i l k a s e t  r y c i n ,  liczne c h r o m o l i t o g r a -  
i 'ie , tab lice sferyczne.

Kożmian St. R zecz o roku 18SS. Tom  I. 
str . 250, złr. 2 '50, trw ale  a  ozd. opraw ny 3 złr. 
Tom  II. str. 326, 3 z łr ., opraw ny złr. 3'50. 
Tom  III. str , 326, złr. 3 '5 0 , opraw ny 4  zlr. 
C a ł e  d z i e ł o  broszurow ane 9 złr., opraw ne 
z łr  I0 '5 0 .— N a j l e p s z ą  m i a r ą  w a r t o ś c i  
d z i e ł a  są  obszerne recenzye. W s z y s t k i e  
p r z y z n a j ą ,  i ż  z d z i e ł e m  t e m  l i c z y ć  
s i ę  m u s i  k a ż d y ,  k to  chce ocenić i zro 
zum ieć w ypadk i 1863 roku.

Krasińskiego Zygmunta T ism a. W ydanie  zu 
p e łn e , uporządkow ane p rzez  Stanisł. T ar 
now skiego . 4 'to m y  3  złr.* w  ozdobnej opra  
wie w 2 tom y złr. 3 '60 , w 4 tom y złr. 4 '20

Kroże. Spraw ozdanie naocznego św iadka 
przeb iegu  procesu. 40 ct. Do m iejscowości 
licznych, zapisanych krw ią  naszych m ęczen 
n ików  za w ia rę , p rzy b y ły  przed  rokiem  
z g ó rą  — K r o ż e .  P rzeb ieg  teg o  procesu  
w k tórym  odsłonięto cząstkę  gw ałtów  i bez 
p ia w i, og ł sza  ta*broszura. Z n a l e ś ć  s i t  
o n a  p o w i n n a  w k a ż d y m  p o l s k i m  d o  
m u ,  gdz ie  ży je  d la w iary  św. daw na miłość.

Łanskaja N. M isyonarze św iętej Hosyi 
Pow ieść ze w spółczesnego życia w „Zacho 
dnim  k r a j u 11, tłum aczenie słynnej pow ieści 
„O brusitieli.“ Złr. 160, w ozdob. opr. 2 zlr

Łoziński Władysław. T łu m , Szkic socyologi 
czny, zaw ierający  analizę zbiorow ego wy 
stepow ania  ludzi, ja k o  m asy dzia łającej w 
pew nych chw ilach życia społeczeństw  i n a ­
rodów  z n iep rzep a rtą  siłą, j a k  żywioł. Pod 
w pływ em  tej tajem niczej potęgi ludzie ro 
zumem o b d a rz e n i, zam ieniają  się w zwie 
rzę ta  lub dem onów , zdolni do okrucieństw  
i objaw ów  bestyalnośei zarówno, jak  do he 
roizinu. S tudyum  to  nosi n a  sobie piętno 
oryginalności i g łębokości zapatryw ań , k tóra  
cechuje w szystk ie  p race n iepospolitego  uczo

ryczne. T łóm aezy ł S tanisław  T a r n o w s k i .  
D w a tom y 3 złr., w  opraw ie złr. 3*89.

Margert. Trzy doby dziejów  naszych. — 
O brazki sceniczne, str. 113,155 i 145. Złr. 1*50. 

Mickiewicz Adam. l lz ie ła .  W ydan ie  zupełne 
w  4 tom ach, opr. w 2 tom y w p łó tno  2 zlr. 

Ponikło Stanisław Dr. K ilk a  uw ag o napo­
ja c h  w yskokow ych, wszczególnoóci 
o p iw ie pod  w zględem  higienicznym . 30 ct. 

Rehman Antoni Dr., prof. Uniwers. Tatry pod 
w zględ em  flzyczno-geogralicznym . 
Pierw sze dok ład n e  i obszerne dzieło o n a ­
szych T atrach , z 2 m apam i. Złr. 2 40. 

Rodziewiczówna Marya. *  głuszy. Pełen  poezyl 
cyk l now el znakom itej au to rk i. W  8-ce, str. 
168. Złr. 1*60, w starannej opraw ie 2 złr.'

T ejże  au to rk i w ydaliśm y d aw n ie j:
Ona. P ow ieść . Złr. 1*30, w ozd opr. zlr. 1*80. 

Sewer. N a  szerokim  św iecie . Pow ieść na 
tle  stosunków  spółczesnych. W  8-ce, str . 200. 
Złr. 1*80, w  ozdobnej opraw ie złr. 2'20. 

Słowacki Juliusz. K zie ła . W ydan ie  zupełne 
w 6 tom ach. W  12-ce. B roszurow ane 2 zlr., 
opraw ne w p łó tno  w  2 tom y złr. 2'80. 

Smolikowski Paweł X. llistorya  Kgroma 
dzenia  SEmartwychu stauia Pań* 
sk iego . Tom  III. z 6 portretam i. Z łr. 3'50. 
T o m l. zł. 2 50, tom  II zł 3. Cale dzieło 9 zl. 

Smolka Stanisław. W  spraw ie spotwarza 
n ej instytucyi narodow ej, z w idokiem  
gm achu A kadem ii. 40 ct. — W  książeczce 
tej om awia au to r spraw ę dochodów  najw yż­
szej naszej in s ty tu c j i  n au k o w ej, je j  stan  
obecny, kw estyę w ydaw n etw itd . Polecam y 
j ą  gorąco  w szystkim .

Szczepański Alfred. O prądach m yśli naro  
d ow ej, 50 ct. — A u to r przechodząc dzieje 
stosunku  lite ra tu ry  polskiej do po lityk i, cha­
rak te ry zu je  ich w zajem ne oddziaływ anie. Głó­
wnie rozszerza  się nad  zwrotem  w k ierunku  
realnej p o lity k i ra tow ania  bytu narodow ego, 
zw rotem , k tó ry  objaw ia się od  r. 1861. 

Tarnowski Stanisław. A. W aleryan  K alinka  
je g o  życie i dzieła. S tr. 216. 2 zlr.

— O ltu si i R usinach. O dbitka z „K ra­
kusa.1* S tr. 68. 20 ct.

— P a w e ł P o p ie l ,  jako pisarz. 50 ct.
— Rtudya do dziejów  literatury pol­

skiej A l A w ieku . (0  ko lendach.—0  K on­
federatach  M ickiewicza. — 0  K sięgach piel-

i piękna w illa dochodowa, w pier- 
wszorzędnem, bardzo uczęszczanem i ma- 
jącem wielką przyszłość, zdrojowisku kra- 
jowem w K rynicy . Położona w centrum 
zakładu, nadaje się na pensyonat, zakład 
leczniczy lub hotel z restauracyą. —  Bliż 
szych wyjaśnień udz:ela Ha n d e l  papi eru  
p. p. K utrzeby i M urczyńskiego  
w Krakowie, Rynek gł. 1. 21. (1448 2-10)

Prześliczne portrety
dług fotografii po 4 z łr , płatne po w yko­
naniu. Proszę o poparcie. (1501-3-6)

D alew ski, K r a k ó w ,  restante.

Biuro Ludm. z  Gidlińsk. Skow rońskiej
w  K rak ow ie, ul. K rupnicza 3 ,

m a zaraz  do um ieszczenia:
1) N auczycielkę P o lk ę  z w yższem  w y k sz ta ł­
ceniem , p o siad a jącą  doskonale ję z y k i:  an g ie l­
ski, francuski, niem iecki, w łoski z konw ersacyą, 
koncertow ą m uzykę i rysunk i — 2) Pran- 

zki z n iem ieckim  ha sta łe  posady  i n a  czas 
w akacyj — 3; Bony P o lk i z k raw iecczyzną — 
4) N iem ki — 5) N auczyciela N iem ca — 
6) Nauczy c ieliję  N iem kę z angielskiem  i ry ­
sunkam i — 7; A n gie lk ę  m uzykaluą. (1433-5 6)

i i * i  K r u p ó w k a c h  3 6 .
P ensyonat pierwszorzędny W p o ło że ­

ni n  central n em , (1342-6 10) 
urządzony  bardzo  sta rann ie  i w ygodnie.

Kuchnia dom ow a sm a czn a .
Przyjmuje się gości z calem utrzymaniem. 

Ceny um iarkowane.

OBWIESZCZENIE.
L. 30834.   (1443-2-3)

PP. G ó r s k i  Franciszek i W o ż n i a k  
Józef egzekutorzy miejscy, przestali pel 
nić funkeye egzekutorów.

Wzywa się przeto niniejszem strony in 
teresowane, aby o wymianę kwitów, £ 
względnie o zaspokojenie wszelkich pre 
tensyj, jakieby do pp. G ó r s k i e g o  Frau 
ciszka i Józefa W o ż n i a k a  z tytułu ich 
urzędowania jako egzekutorów miejskich, 
mieć mogły, zgłosiły się do Wydziału II. 

grzym stw a M ickiewicza. — Ze studyów  o I Magistratu W przeciągu trzech miesięcy 
• ' ' "  ”  i 0fl f o k  1 5  czerwca 1895 r., po upływie

bowiem tego terminu kaucya służbowa pp. 
Franciszkowi G ó r s k i e m u  i Józefowi 
W o ż n i a k o w i  wydana zostanie, a osoby 
zgłaszające się z ich pretensjami na drogę 
prawa odesłane będą.

Magistrat s to ł .  król. m iasta
K r a k ó w ,  dnia 13 czerwca 1895 roku

nego i p isarza . 60 ct., w opr. płócien. I złr.

Do nabycia W każdej księgarni.

S ło w ack im : M azepa, N iepopraw ni, H orsztyń  
s k i .— R oczniki P o lsk ie  z la t 1857— 1861. 
R achunk i B olesław ity). — S tr. 291. 2 złr., 
w ozdobnej opraw ie  płóciennej zlr. 2'50.

— SK w akacyj. W spom nienia z podróży  po 
K ijow ie, M oskwie, W iln ie i P rusach  królew  
skich. W yd. drugie. 2 t., s tr . 475 i 318. 3 złr,

— X dośw iadczeń i rozm yślań. W yda 
n ie  d rug ie, w 8-ce, str. 422. 50 ct.

Baronowa X. Y. Z. Towarzystwo w arsiaw  
skie. 2 tom y. W y d an ie  d rug ie  3 złr.

Tretiak Józef Dr. prof. as dziejów  rosyjskiej 
cenzury. 50 ct.

Wotlzicka z Potockich Teresa.
ska dla  dorastającej m łodzieży. 
Część I. złr. 2'40, w  ozdobnej opraw ie złr. 3. 
Część I I  złr. 2, w ozdobnej opraw ie zlr. 2'60. 
Oba tom y złr. 4'40, opraw ne zlr. 5'60. 
K siążk a  .a  je s t  nie podręcznikiem , lecz opo 
w iadaniem , napisanem  ta*k in teresu jąco  i po­
c iąg a jąco , że z pew nością po trafi p rzykuć 
w yobraźnię i uw agę m łodych czyteln ików

Zagórski Włodzimierz (Chochlik). N o w e l l e .  — 
Serya I.: (W enus w  podróży . — W e śnie 
i na jaw ie . — J a k  w bajce. — W ilga. — 
M oja p rzygoda. — Hom o novus. — Odm ie­
niec;. S tr. 159. Złr. 1*40, ozdob. opr. złr. 1*80. 
Serya II.: (L isiarz. — D rała. — U naszych. — 
M arcin T ullius M aruda. — Przez je d n ą  chw i­
lę. — J a k  pan Pom eranz po low ał?  — Ko- 
n igg ratz. — W  m aju. — Dwa słówka). S tr. 161. 
Złr. 140, w  ozdobnej opraw ie złr. 1*80. 
Serya III.: (T ea tr w Błotow ie. — K ochanka 
anioła. — R odzina m ojej żony. — Jask ó łk i. — 
H ypno tyczka). Str. 223. Złr. 1*80, w o-do- 
bnej opraw ie  złr. 2*20.

X baw ien ie zapew nione przez nabo­
żeństw o do Maryi, czyli devotus Marine 
nunquam  p erib it. W 16-ce, s tr  108. 40 ct.

(1461-3-10)

PIERWSZY CHRZEŚCIANSKI

T A N I  B A Z A R
w Krakow ie, ul. Szewska l. 15,

( lilia  w  K rynicy),

poleca wielce Szan. Publiczności wszelkie 
m o ż l i w e  t o w a r y ,  w  zakres Bazaru 

wchodzące. (1456-5-6) 

źSasadą bazaru jest: Towar do­
bry, tanio, a dużo sprzedawać.

Kielanowski i Lipiński.

Przez

Biuro nauczycielskie
u  enryki T c isse y re

w Krakowie, ul. F r a n c iszk a ń sk a  1 .1,
poszukują natychmiastowego 

umieszczenia: 
Nauczycielki P olk i muzykalne, oh- 

znaiomione z obcemi językami; 
Nauczycielki i bony Francuzki 

i Angielki dyplomow. i muzykalne; 
w r e s z c i e :  N auczycielki i bony  

Niemki, P o lk i FrOblanki, tu­
dzież osoby do tow arzystw a i 
zarządu domu. (1453-3 4)

Do sm ażenia stosow ne, w ielkie, w yborow e

llis to ry a  poi-1 i l I S  Z  P S H I R K  S e  W l Ś l l I P ,
tudzież  znakom ite  w ie lk ij

n w  o  * •  «  !  e
w ysyła  w 5cio- k iltw y c h  k o sz y k a .h  pocztow ych, 
k oszyk  po 1 z lr. 26 ct. (1429-6-10)

A. H offm ann, N ylregyhaza, 1'ngarn.

L. 1480. (1343-5-5)

Do nabycia majątek
składający się z 340 morgów dobrej ziemi, 
położonej w  ładnej okolicy i do południa, 
w jednym kawałku skomasowana ziemia, 
w powiecie pilm eńskim , pół godziny od 
kolei żelaznej, jedna stacya od Tarnowa.

Bliższych wiadomości udziela D r .  © .  
R o t h  w T a r n o w i e ,  przy ulicy Tar­
gowej Nr. 13. (1460 3-3)

Kredyt osobisty
od 300 złr. wzwyż do na.wyższej kwoty dyskretnie

pożyczki hipoteczne
pod bardzo korzystnemi warunkami uskutecznia 

J .  T i  s o n  t a i ,  beh. im m a tr . Geldagentur. 
Budapest, Aggtelekigasse. (1387-4 5)

Łatwy zarobek
w l i p  razie . .

dla każdego, kto się chce trudnić 
sprzedażą moich prawnie dozwolo 

nych książeczek losowych.
Dom w ym iany J H . F u  c l i  s ,  
B udapeszt,  K ecsk em eterg a sse  I.

(1339-7-10)

W

t

Cukiernia) Warszawska
POD FIRMĄAdam R oszkow sk i

istniejąca od lat dwunastu

przeszła z dniem I niaja b. r. na własność firmy
Ać ROSZKOWSKI i Sp.
Staraniem na^zem nadal będzie zaskarbić sobie względy 

Szanownej Publiczności, urządzeniem na porę letnią

Werandy
wygodnej i rzęsiście oświetlonej wieczorem , podaniem c ia st  
pierwszej jakości, codziennie świeżo pieczonych, cukrów i lo­
dów wszelkich gatunków, m leka kwaśnego, napojów musują­
cych, oraz napojów wyskokowych z pierwszorzędnych piwnic 
i składów.

Ufni w łaskawe uznanie, jakiem dotychczas Szanowna 
Publiczność lokal ten zaszczycała, tu szym y, że i nadal na 
łaskawe względy Szanownej Publiczności zasłużymy i zadaniu 
zaszczytnemu w zupełności odpowiemy. Polecamy się Jej ła- 

względom. J*p* (1246
A. Roszkowski i Sp.

K o n k u rs
na posadę konduktora dróg przy W y ­
dziale powiatowym w Krakowie, z płacą
s t a l ą ............................................. Złr. 8 00
i ryczałtowym dodatkiem na
o b j a z d y .........................................  200

Posada ta będzie nadaną najpierw’ 
prowizorycznie, a po stabilizacyi daje; 
prawo do emerytury.

Konduktor obowiązany będzie wy­
konywać także lustracye gmin. 

Starający się o tę posadę mają:
a) przedstawić dotychczasowy prze­

bieg swego życia,
b) wykazać się świadectwami:
1) że ukończyli odpowiednie studya 

ogólne i techniczne,
2) że nabyli praktyki w budowie 

i utrzymauiu dróg i mostów,

T y lk o  w tak ich  flaszkach. 
U w aga przeciw  naśladow an.

I/J3S13
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P O M A B A  I » H O i \ L \ ,
n a  w ystaw ie zdrow ot. 
w S tu ttg a rc ie  1890 r. 
odznacz, nagrodą, j 'est 
w edle o rzeczen ialeka- 
rzy  i uznana m nóstw. 
p odziękow ań jedynym 
istniejącym prawdziwie 
rzetel. i nieszkodliwym 
środkiem dla  osiągn ię­
cia 11 ko b ie t i mężczyzn 
ładnego i bujnego poro­
stu włosów i usunięcia 
wypadanie włosów, tu ­
dzież tworzeń. łupieżu.
R ów nież w ytw arza u  

m łodzieńców  silne wąsy. Poręczen ie  za  sk u tek  
tudzież  nieszkodliw ość. S ło ik  80 c., pocz tą  90 c. 
1 4 .  H o p p e  w Wiedniu, XIV, Schweglergasse 12. 

(905-11-)

SW OSZOW ICE pod Krakowem
ZDROJOWISKO WÓD siarczanych

polecone p rzez najw iększe pow agi lekarsk ie , oddalone 7 kilom , od K rakow a, stacya  kolei państw , 
z n a jw ygodn ie jszą  kom unikacyą (5 razy  dziennie k o le ją  i 4  razy  om nibusam i zakładow em i).

Zakład posiada z  komfortem urząd zon e  m ieszk an ia
po cenacli nader przystępnych

oraz wszelkie w y g o d y  i u p r z y j e m n i e n i a  dla g o ś c i  k ą p i e l o w y c h ,  jakoteż

wyborną restauracyą.
K ą p ie le  siarczane, jak o te ż  b ą p ie le  m u ło w e  z najlepszym  sku tk iem  b y w a ją  stoso- 

w ae i zalecane w goi cen itaw aw ym  i m ięśn iow ym , w  obrażeniach kości, choro  
bach shóry i nerwów . . . .  u .

Zdroje swosżowickie co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego rodzaju źródłom za 
granicznym. — L ekarz  zak ładow y w ykonuje miąsienie i elektryzowanie w edług  najnow szych praw i 
deł sz tuk i lek arsk ie j. _________  .IB. (930-29 40)—

W i i r a k o M  i e  wyłączny skład w handlu
p. f. S z a r s k i  i  S y n ,  Rynek gł., Szara

i kamienica;
i w BROD ACH: W itkow sk i i Sp., w DROHOBY-

0a n i V n r z e k r . i e z v l i  4 0  r o k n  ź v c i a  1CZU : Ja k ó b  G ilp*l, w  JA R O SŁ A W IU : A. Za- że MO p r z e k r o c z y l i  4 U  rOKU ZJO.ld. jV;ł6tny> w KO ŁO M YI: S tR o m an o w icz , w eL W O *
A ..M o własnoręcznie liapisai e W IE : A. H iibner, w M IELCU : S. B ra n d ta m i,

w NOWYM SĄ C ZU : Mindl T e ich te il, w  P R Z E ­
MYŚLU : M. B egliickter, w RZESZO W IE Ą br, 

najpóźniej H e rb st, w SAM BORZE: B ronisław  Zubaw ski, w 
SANOKU: N arodnoja  T orhow la, w ŻY W CU : J . 

11. Danko, w SK OCZOW IE: C. Sohlich, w  S T A ­
N ISŁA W O W IE : Teofil K w iatkow ski, w T A R N O - 
1 OLU: E. F ran tz , w T A R N O W IE : T h. Scharff, 
w USTRONIU: S. F lach. (605 10-19)

Podania, 
Imają starający się wnieść do \Vyj z.
powiatowego w Krakowie 
dnia 1 sierpnia 1895 r,

Kraków, dnia 80 maja 1895 r.
W iceprezes: P a szk o w sk i.

a ) 1 dniemfS 
pierwszego Sierpnia toku  1891-szego 

Aprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych I zadowalniam 8lę 

resztą  otrzymywanego od fabrykantów rabata. Źe tak Jest rze­
czywiście, o tem można się łatwo przekonań przy pomocy jużto zniesie­

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, juźto cen­
ników I książek rachunkowych, które wszystkim z ,c a łą  gotowością pokazuję.

b)  Częścią reszty, k tóra ml 
batu, opłacam wszystkie ko-_ 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia. c) Na żądanie wy- J 

nina ze wskazanej ml fa- 
zanym nil adresem i sprze- 
warunkach, na których 
zyozne znajdujące • il-  
źdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem I dostawi 
sztowałby 430 złr. 
i odstawiam aż do Taihi 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk łą i 
od z łr . 300 i pianina od;

20-letnlą. e) Każde na-,, 
u mnie (albo w moim okła 

fabryoe za moim pośredni- r

EiKtńe
f> m i U f F I A N O W  ;| 

'  K R Z Y : Z T  0 F 0  R Y
K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego ra* 
szta przewozu danego narzę- 

kl aż  do miejsca przezna* 
syłam fortepiany i pla- 

bryki wprost pą^ v?stą- 
daję ję gą tych samych 

Sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 z łr., a ? 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr, 580  
nowa bezpłatnie, źa 
IlljtliiSzn narzędzia 

d« (a więc za fprfepiany 
łłF : 200) daję parękę 

rzędzie muzyczne kupione 
albo w jakiejkolwiek 

% ctwem) przyjmuję napowrót
w te] same] cenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na Inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. O  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h)  w sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 

sownie.

1451 19-52)

Czcionkami Drukarni „Czasu,Ł Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku' Rządca Drukarni Józef Łakodński
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